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Czy Polska ma być krajem rolniczy ?
Kraków, 9. lipca.

Polityka gospodarcza dotychczasowych rzą­
dów polskich szła stale — z wyjątkiem krót­
kich okresów — po linji osiągnięcia samo­
wystarczalności. Marzeniem sfer kierujących 
było uczynić Polskę pod każdym względem 
niezależną od zagranicy, wytwarzać w kraju 
możliwie wszystko, czego potrzebuje kon­
sumpcja krajowa, a zagraniczną wymianę 
towarów ograniczyć do minimum i to oczy­
wiście w kierunku aktywnym dla Polski. 
Szczególnie wyraźne piętno tej właśnie ten­
dencji nosił drugi okres rządów Grabskiego, 
Ł J. lok 1925. Polityka ta zbankrutowała 
zupełnie a dowodem tego była katastrofa 
waluty polskiej. Widocznie pod wpływem 
tego bankructwa przerzuca się obecnie rząd 
do drugiego ekstremu, porzucając ideę samo­
wystarczalności i stawiając w jej miejsce 
hasło jednostronnego rozwijania rolnictwa 
i conaj wyżej jeszcze górnictwa, jak to pro­
klamuje w swym artykule p. minister Kiar- 
ner (zob. nasz artykuł „O program gospo­
darczy Polski* w nr. z 8 hm.)* Polska ma 
odtąd dostarczać gospodarstwu światowemu 
żywności i surowców, a brać od niego pro­
dukty przemysłowe. Istniejące w kraju 
warsztaty przemysłowe, reprezentujące og­
romną wartość będą więc musiały stanąć, 
tak silnię rozwinięty przemysł tekstylny 
i maszynowy będzie musiał ograniczyć swą 
produkcję do miary zapotrzebowania wew­
nętrznego.

Zdaniem naszem tak daleko idące wnioski 
z bankructwa polityki gospodarczej Grab­
skiego nie są uzasadnione. Samowystar­
czalność była w karykatur) lnom ujęciu jej 
ówczesnem niedorzecznością, ale stokroć 
większą niedorzecznością były środki, które- 
mi chciano tę samowystarczalność zdobyć. 
Zamiast postarać się o zapewnienie naszym 
produktom zdolność konknrencyjnej, zamiast 
obuiżać koszta produkcji przez przyciągnięcie 
no kraju obcych kapitałów, przoz ulżenie 
ciężarów podatkowych, przez rozumni poli- 
*3 kę kredytową, popierającą doskonalenie 
tnetod pracy itd., stosował p. Grabski jedy ny 
środek — wysokie cła ochronne, zezwalał, 
by rożne kartele przemysłowe uprawiały za- 
gr nicą dumping, którego koszta w postaci 
podwyższonych cen ponosili konsumenci 
krajowi. Smutne rezultaty błędnych metod 
p. G 'abskiego nie są jednak dostatecznym 
powodem, by rezygnować z mil jonowych 
Wartości włożonych w przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i odmawiać poparcia tym gałęziom 
produkcji przemysłowej, które posiadają 
w Polsce naturalne warunki rozwoju.

W gruncie rzeczy przyczyną, dla której 
p. Klamer obciąłby uczynić rolnictwo pod­
stawą dobrobytu Polski, jest brak dosta­
tecznych kapitałów, któreby pozwoliły na 
obniżenie stopy procentowej i ulepszenie 
warsztatów przemysłowych. Rolnictwo wy­
maga jakoby mniejszych wkładów i daje 
pewniejsze refeuitataty. Jednak założenia p. 
•Klarnera są mylne, wszak omawiając meto­
dy rrealizowama swego programu nam. 
Wskazuje na konieczność długo* i krótko­
terminowych kredytów dia rolnictwą i całego 
■zeregu inwestycji, na które — jak sam 
przyznaje — rząd nie posiada obecnie środ­
ków finansowych. Przypuśćmy jednak zgod­

nie z p. Klarnerem, że brak kanitału zastą­
pić można w rolnictwie większym nakładem 
pracy a rezerwuar pracy posiadamy aż nad­
to wielki w bezrobotnych przemysłowych 
i rolniczych. Jeunakże jedynymi sposobami 
umożliwienia włościaństwu pełnego wyko­
rzystania jego możliwości pracy może być 
tylko zrealizowanie w szybkiem tempie re­
formy rolnej. Rzecz dziwna, że o tej zasad­
niczej — przynajmniej dla ludności wiej­
skiej — sprawie nie wspomniał p. Klarner 
ani jednem słowem. Powód tego milczenia 
jest jednak zrozumiały. Realizacja reformy 
rolnej wymaga wszakże zuży cia sum takich,
0 jakich nawet nie możemy marzyć. Zwięk­
szenie intenzywności pracy w rolnictwie 
wygląda więc w świetle trzeźwych refleksyj 
znacznie — iluzorycznie!, niż to przedstawia 
p. Klarner.

Mylnem jest również przekonanie p. mini­
stra, że proaukly rolnicze znajdują łatwy 
zbyt zagranicą, istotnie wprawdzie do nieda­
wna znalezienie rynków zbytu dla żywności
1 surowców było w świecie rzeczą bez po­
równania łatwiejszą niż zbyt dla produktów 
przemysłowych. ostatnich czasach nastą­
piło jednak zrównanie tych trudności zbytu. 
Dowodem tego są przeszkody, na jakie na­
potyka oetati.io nasz wywóz zboża i bydła, 
przeszkody, wynikające z tendencji państw 
sąsiednich, tj. Niemiec i Czechosłowacji, do 
ochrony własnego rolnictwa za pomocą ceł 
ochronnych.

Podobnie i wywóz najważniejszego su­
rowca przemysłowego to jest węgla na­
potyka od szeregu miesięcy na poważne tru­
dności, wynikające z hiperprodukcji światowej 
tego towaru. Przejściowy wzrost tego eksportu 
dzięki strajkowi angielskiemu nie powi­
nien budzić u nas złudnych nadzieji. błędnem 
jest więc przekonanie p. Klarnera o łatwości 
zbytu na rynkach zagranicznych dla środków 
spożywczych i surowców i błędną też w kon­
sekwencji jest jego wiara w łatwość uzyskania 
tą drogą aktywnego bilfinsu Handlowego. 
Wszak ostatnie lata, kiedy to przecież forso­
wano tak usilnie eksport przemysłowy, po­

winny były nas nauczyć, że trochę tylko 
nieco gorszy urodzaj sprowadzał już deficyt 
w bilansie handlowym. Wszak plony rolnic­
twa zależą głównie od przypadku — tj. po 
gody. Wiemy z historji, jaką straszną kata­
strofą jest dla państw rolniczych Klęska nie­
urodzaju. Czyż mamy dobrowolnie narażać 
się na to niebezpieczeństwo?

P. Klamer popadł nie tylko co do kwestji, 
czy Polska ma być rolniczą czy przemysłową, 
w błędną krańcowość. Yakże inne punkty 
jego program u gospodarczego wykazują wiela 
błędów. Na klęskę bezrobocia nie podaje on 
właściwie żadnych praktycznych środków, 
gdyż nie myśli o zatrudnieniu bezrobotnych 
w przemyśle, a program jego zatrudnienia ich 
przy robotach publicznych jest na większą 
skalę niewykonalny — przj braku środków 
pieniężnych. TakJe uderzająca jego antypatja 
do otanu kupieckiego jest objektywnie nieuza­
sadniona, gdyż główny jego argument — o 
podrażaniu cen przez pośrednictwo handlo­
we — nie wytrzymuje krytyki w świetle — na­
wet urzędowej — statystyki. W kwietniu br. 
wynosił wskrznik cen hurtowych 167, a  wska­
źnik kosztów ułrzvm?nia 176, zaś w maja 
wynosiły odnośne cyfry 181 względnie 188.

Wynika stąd, że pośrednictwo handlowe 
bynajmniej nie podraża towaru na jego drodze 
z hurtu do konsumenta a niewielka różnica 
między temi wskaźnikami tłumaczy się z ła­
twością nieznanym przed wojną podatkiem 
obrotowym. Lekkomyślne potępienie całej 
warstwy społecznej jako zbędnej a nawet 
szkodliwej brzmi bardzo dziwnie w ustach 
ministra skarbu.

Jak widać, program gospodarczy p. mini­
stra Klarnera jest nie t ylko sprzeczny z natu­
ralną tendencją rozwoju gospodarczego, ale 
także nie zapewnia bynajmniej przezwycię­
żenia naszych przejściowych trudności eko­
nomicznych, nie można go więc akceptować 
nawet jako paljatywu. Program gospodarczy 
jest nam jednak konieczny, najwyższy waęo 
czas, by we właściwy sposób zabrać się do 
opracowania go. Dr. B. Sełdco.

Bat a!jao zmianę Konstytucji - rozpoczęta!
(Telefonem od naszego korespondenta)!

Warszawa. 8. VII. (Sin.) Dzisiaj rozpoczęła 
się generalna balalja w sprawie zmiany kon­
stytucji w komisji konstytucyjnej. Z toku 
dyskusji wnioskować należy, że wprawdzie po 
szczególne punkty zmiany konstytucji zostaną 
uchwalone w komisji, a następuie w Sejmie 
kwalifikowaną wukszosclą głosów, a miano­
wicie punkt o rozw:ązanie Sejmu i punkt o 
pełnomocnictwach natomiast ustawa o rewi­
zji, jako całość nie uzyska kwalifikowanej 
większości, a to dlatego, że każde stronnictwo 
z innych powodow nie będzie mogło za cało­
ścią głosować. Należy wobec tego spodziewać 
się wyodrębnienia niektórych artykułów, co 
uniemożliwi przeprowadzenie rewizji w myśl 
intencji rządu.

W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. Cha- 
cińsk^ który referuje wszystkie zgłoszone pro 
jekty zmiany kontytucji, na ogół rrferet p.

Cha^ińsk igo nie posiada żadnego zasadniczego 
znaczenia, gdyż nie zawiera żadnych nowych 
projektów, tylko jest stre ;zczeniem projektów; 
Piasta, CJtiD, ZLN i Dubadecji, które w. s«£- 
im czasie podaliśmy..

Następnie min. Makowski prosi, aby za 
podstawę dyskusji wziąść projekt rządowy, 
ponieważ formalnie rzecz biorąc on jeden tyl 
ko przeszedł przez pierw sze czytanie, inne pro 
jekty można będzie traktować, jako uzupełnię 
nia i poprawki. Po nim zabrał głos pos, Reicł^ 
którego przemówienie podajemy na Innem 
miejscu w całości, następnie zaś pas, Konop­
czyński (ZLN), który analizując projekt rzą- 

'dowy zwraca uwagę, że koniecznem byłoby 
wytworzenie trwałej większości parlamenłar 
nej na podstawie konstytucyjnej a nie uszczę 
śliwiać narodu dekretami. Przechodząc do or­
dynacji wyborczej mówca stwierdza, te  postu
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ZLN zmierzaj? do tego, aby przy wybo- 
4hcU zapewnić żj wiolom więcej doświadczo- 
Bgpn (?) możność decydowania. Klub mówcy 
ijpst za zmniejszeniem liczby posłów i podnie­
sieniem ich prestige. Zgadza się na poprawki 
w  spiawie terminowego załatwiania budżetu 
przez Scjmj domaga się wprowadzenia w całej 
pełni systemu dwuizbowego, żąda, aby prawo 
ru-wią' m‘a Sejmu przysługujące prezydento­
wi zosiało ściśle określone. Wypowiada się 
przeciwko ogólnikowym pełnomocnictwom. 
Jest za utworzeniem trybunału konstytucyjne

; IPo nim zabrał głos pos. Niedziałkowski, 
Sascy uważa, że obecny Sejm wogóle nic jest j 
powołany do zmiany konstytucji, zwraca uwa J  
gg, że hasła w_ypowiedziane przez rząd nałe- 
%ćdo połowy 19 wieku, wypowiada się prze- 
efwlo trybunał» konstytucyjnemu, wypo­
wiada się również bardzo ostro przeciwko ter 
minowemu budżetowaniu, zaznaczając, że to

lekarstwo na budżet jest gorsze 0d samej cho 
roby. W sprawie zaś dekretowania zaznacza 
mówca, że projekt rządowy idzie dalej, niż 
wszystkie projekty. Wymaga, aby pełnomoc­
nictwa były ściśle określone. Uważa, że prawo 
życia jest mocniejsze od wszelkich formułek 
prawnych, pisanycn. Z kolei zabrał głos pos. 
Bagiński z Wyzwolenia, który uważa, że wy 
padki majowe powitano, jak gwiazdę Betle­
jemską, wkrótce j\ln ak  nastąpiło rozczarowa 
nie, klub mówcy godzi się na częściowe wpro 
wadzenie projektu rządowego, z wyjątkiem 
tych ustaw, które odnoszą się do ordynacji wy 
borczej i nietykalności poselskiej. Wypowia­
da się ostro przeciwko prawu veta. Na tem dy 
skusję odroczono. ——

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o 
godz. 11 rano, na porządku dziennym dalszy 
ciąg dyskusji ogólnej. Przemawiać będzie mię 
dzy innymi także min. sprawiedliwości Ma­
kowski. ------------ ---

mb Sita
wygłoszema i»a w czo rO zen  posiedzeniu komisji konstytucyjnej.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Raut ńfiznan] M id i
■Warszawa, 8. 7 Sin. Na dzŁsLejszem ^posiedzeniu 

Mffigatwrej bonsisji Łjonstytncyjinoj zabrał głos między 
tK jp n  p-O. De 'Pelch, który powliedział co następuje: 
; P a  jrczowocJC&e majowym spi>duiewaliśray się 
ipflcjlbCy, że jpSmwszem oajważnii jazem Sławnu ja- 
I te  rząd  wypowie, będzie zapewnienie dotrzymania 
IW Ogjłośoi Konstytucji. Czekaliismy na to słowo, al 
bowiem wielu znos,. a  ipnzedewiszysLkiem ludność ży- 
tiataJcu, nie Wie właściwie, jak wygląóla Konstytucja 
'w Całości zreafliZOwaltó. i  uczciwie wykonywana. 
Bśa v  ietmy jak wygląd* w istocie zapewniona K n- 
■tytneją wozyStkim zarów no woiność wyboru za- 
jęai l, wolność zarobko wanig', uczenia się, korzysia- 
ttla ze v itystkich szkół piublioznych, a  Zwłaszcza 
K onstytucją usankcjonowana wolność pielęgnowania 
własCiwości narodowych. Sądziliśmy, że rząd stojąc 
fft straży poszanowania prawa i sprawiedliwości, 
l»ri«dCŁy zaraz z początku, że odtąd Konstytucja 
jte e s ła je być martwym papierem. W! miejsce tego 
aape^wesóa rząd  w ystąpił z hasłem całkiem innem, 
to  jest: renlaDtem Konstytucji. Urządza się przy ten  
WCale wygodnie, zrzocającna Sejm winę za wszelkie 
d o  jpemujące we wszystkich dziedzinach.

Siary Selm
Mae itianty powodu śjjieWać hj'tnny pocKw.ilne na 

fcgeSć tego Sejmu, a  my Żydzi nie mamy conajmniej 
powodu zachwycać się tym Sejmem i b rać go  w o- 
łacenę. IWręcz jpizeCiwnie, byliśmy często nie tylko 
Kmmtnymi świadkami niewłaściwej polityki tego Sej­
mu. ale niestety aż nadto często także jego ofiarami. 
JP^ołała. w Sejmie nienawiść do mniejszości narodo­
wych1, a  w  szczególności do mniejszości żydow- 
• i i ej, a  w ślad za lem szla wstrętna dcmagogja. 
Stwierdzić też należy, że rząd  nigdy nie starał się

Katan owanie tej nienawiści i ukrócenie tej dema- 
Jgogji. Często ją  nawet rząd podsycał. Jeśli bowiem 
Tząd występuje z projektem  który zapewnić ma 
ttornzalne wydawanie ustaw, niezbędnem jest stwier­
dzić iprzytom i zacytować fakty wykazujące, że Sejm 
lub Senat nie lekceważyłby sobie nigdy inicjatywy 
rzą d u  ł ih  jego reform’ ustawodawczych. Natomiast 
|de  bodzie mani Irudnetn wykazać faktami, że rząd 
po długich obradach wycofał Swoje projekty z ko- 
mSśji, m g le  zmiei-iał zapatrywania, lub odwrotnie, 
k  drebuej błahostki czynił czasem kwestję gabineto­
w ą i  w ten sposób tylko przedłuża! obrady i wpro 
Wudzai chaos. 1 i -I LI.

GdzSe logika!
• Jeżeli jednak rząd istotnie wierzy w nlsido lao ió  

i brak  zniysln państwowego tego Sej nu, logika 
w ynngałiby , aby z tej opiuji w yciągnąć konsekwen­
c je  i St.jm rozwiązać na podstawie prawa, k,tó.’e mu 
Kuzawodnie b< dzie udzielone. Tymczasem rząd p ro ­
wadzi g ię  dwulicową, nielogiczną, a w każdym 
urazie nieuczciwą. Z jednej strony bowiem obrzuca 
jwą ten Sejm w  enuncjacjach wywiad uch dla prasy 
etekiem obelg, a z drugiej strony daje ma się znać 
, i i e r e  aurig, alias verziehja" (pos. Liebi rm a r : to 
'ostati ie zdunie jest wątjpltwcm). P  min. s.pr awiedld- 
:wości na plenum Sejmu uzasadniał swoje Słano wi­
ano twierdz tulem, że Sejm powinien, postąpić w Os ta 
'tniej chwili po m ęsku i wykazać poczucie odlpotwie- 
dZiahiości na przyszłość. Nie wiem czy jest to po­
kuta nałożena przez rząd na Sejm, czy tylko ma to 
być dobrowolna ęks&i&iacja za popąłnioiife grzechy.

Na wszelki jednak wypaielk zakrawa to na hipokry­
zję, jeśli się od Sejmu grzeszącego rzekomo całko- 
wilem niudbalstwemi egoizmem, żąda w ostatniej 
chwili pomnikowych aktów, żąda mielylko zaufania 
dla obecnego rządu, ale i weksla dn blanco dlla wszy­
stkich rządóiw następnych. Z jednej strony zarzuca 
się Sejmowi, iż nie dorósł do wysokości zadania i  
że nie reprezentuje większej Części nastrojów  opdnji 
społeczeństwa, z drugiej strony każe mu się zaciągać 
zobowiązania i przyjmować odpowiedzialność, któ­
re  tylko dać może przeświadczenie, iż jest się w Ca­
łej £ie!ni w zgodzie Ze społeczeństwem.

P. min. sprawiedliwości Makowski powiada, że 
rząd chce dać temu Sejmowi sposobność męskiego 
załatwienia się ze samym' sobą. Może umrzeć, ale 
powinien wziąć na siebie odpowiediziiiallność za to, Oo 
się ma stać w  ostatniej chwili (poseł Lieberman: 
rząd każe Sejmowi sammeu sobie grób  wykopać).

Z tych ipowouów klub m ój poza prawem  odwo­
ływania się do społeczeństwa czy pazia prawem do 
rozwiązania Sejmu i Senatu nie może się zgodzie 
na żadne dalsze propozycje rządu. Także rozwiązy­
wanie Sejmu i Senatu nie może być tak bczgranicz- 
nem. jak tego domaga Się rząd, a mianowicie nie 
można dać rządowi możności rozwiązywania raz po 
raz. ilekroć groziłoby votum nieufności, lub jeżeli 
Sejm ziająl stanowisko laeOłdpowiadające prezyden­

towi Rzeczypospolitej. W ten sposób wpadłoby 
tylko z jednej ostateczności w drugą. Praw o r m n t i |  
zywania Sejinu powinno być ograniczone pracz otTI 
silenie, że nie należy w ciągu roku chwytać się czę­
ściowo tego środka, w każdym razie o t U j  w; 
względzie ustanowić pewien hamulec.

Prawo vata
Prawo Vtia uważamy za niepotrzebne prseiWle£a4 

Rie i przedłużanie sprawy, a pozatem istnieje jw4 
szoze w projekcie rządowym jak i w projekcie IW 
fereinta nierówniotmierność czasu (3i> dni) wyzna 
nych na veto dla pirezydenta W stosunku do u w e  
wyznaczonego Sejmowi i Senatowi d la  nchlwalemflj 
caiego budżetu. W  Ameryce czasokresvaU wfaOtĄ 
tylko 10 dni. Zatem widać, że jtirzy stwoaiawMS  ̂
nień dla prezydenta Rzeczypospolitej rząd  " Yv‘l f  a ą  
rr.a skrupułów  odnośnie do marnotra/wLenia 
jakie ina w stosunku do Sejm j.

Dekretowania ustaw
Sprzeciwiamy się też z Colą stanowczością ps a wtf  

diekretowan.ia przez rząd ustaw, projekt rządowy po*{ 
zostawia w tym względzie wrota na oścież O tw arty  
Relerent wprawdzie zcieśnia te Wrota do u igl ,>.vCU 
konieczności, plaster ten jednak nie zakryje moiżn»>! 
ści Oo 'Panoszenia się wszelkich nadużyć. Sam pre­
zydent bowiem będzie decydował o tem, ozy zacho­
dzi nagląca konieczność, mimo zaś wyjęcia Z p ro­
jektu pewny Hi szczegółów konstytucyjnych z pod' 
władzy dekictowania, pozostawiono jesc-Oze olbrzy-, 
mią w olną przesti-zeń próbie nów, kt<Ve m ogą być 
załatwione dekretem. I tak dfekretcłii Ladzie p. pfeZy! 
dent mógł zmieniać całą ordynację wyborczą pożal, 
zasadami ustal ona.ni w Konsfyt rcji. Wiadomem jest’ 
jednak, że zaisady istniejące poza lamami często bdsl 
dziej decydują o losie wyboru. WLońc uprawo do«, 
kretowania ustaw jest dlatego niedkrczeOznelu i nie-1 
wiaściwem. albowiem ustawy te robią nie Sami mi­
nistrow ie lecz najrozm aitsi referenci biurokratycz-' 
ni, a z doświadczenia wiemy, że iia wszyscy mogą 
być odpowiedZiiałni. A często minister thuneczy nie 
dopatrzeniem referentów. Fakte a jest, że ursęcfnicy] 
nasi żyją często oderwani od społeczeństwa, nie zna­
jąc nastrojów ulicy i starć opimjl i poglądów. Je­
śli zaś prawdziwym bvłbv zarzut czyniony Sejmowi, 
że nie jest on odbiciem woli i zapatrywania ludności 
to danie mocy dekretowania ustaw, o-naczykiby, 
przejście z Scylli pod Charybdę.

Przyszły Sejm
Wobec tych wszystkich wątpliwości uważamy, £ś 

jedyną zasługą obecnego Sejmu w danej kwe&tji 
jest ta. że R u c'iihasl<t dla 9twOrzenlo p.artlormy de 
przyszłych wyborów. Przyszły Sejm, jak już wspom­
niałem, ma być Sej ne.n rewizji Konstytucji i przy­
szły Sejrn będzie mógł yjtpowieJziec czego żąda 
i rozwiązać poszczególne zagadnienia.

Fmni ph Sejn u niiiiin in m li
(Telefonem od naszego korespondenta) j

Warszawa. 8. VII. (Sin.) P. marsz. Sejmu 
Rataj, zapylany o program najbliższy co do 
prac Sejmu wyraził opinję, że po wysłucha­
niu 3 referatów rozpocznie się dziś dyskusja 
w komisji konstytucyjnej, która kontynuowa­
na będzie jutro, następnie komisja przejdzie 
do dyskusji szczegółowej i zakończenie prac 
nastąpi w poniedziałek wieczór. We wtorek 
zostaną rozdane druki, a we czwartek rozpo 
cznie się drugie czytanie na pełnym Sejmie. 
TrzeJe czytan»e przeciągnie się do końca 
miesiąca, poczem nastąpi zamknięcie sesji sej

mowej.
Marsz, przewiduje też możliwość załatwie­

nia jeszcze ustaw samorządowych.
Zachodzi jeszcze m ra kwest ja — oświadczył 

p. marsz. — że jeżeli p. Prezydent otrzyma 
prawo rozwiązywania Sejmu,■ wówczas zgod­
nie ze zwyczaj imi parlamentamemi w dhwill 
otrzymania takiego łekretu, Prezydent będzie 
zmuszony natychmiast zamknąć sesję, nawet 
jeżeli dyskusje jeszcze będą w toku. P. m aro ­
nie przypuszcza, by ferje sejmowe zaczęły się 
wcześniej, niż w pierwszych dniach sierpnia.

Prezydjum Koła Zyd. u preajera Bartla
Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa. 8. VII. (Sin) W niu dzisiejszym 
prezydjum Koła Żydowskiego w osobach pos.
Hartglasa i Farbsteina (poseł Kirsclibraun 
nie mógł być obecny z powodu choroby) zo­
stało przyjęte przez premierja p. Bartla. Kon­
ferencja trwała przeszło godzinę i dotyczyła 
spraw już ttopr^ednio przez prezydjom Kola

z p. premjerem omawianych. P. premjer po 
wysłuchaniu sprawozdania i po tefonicznon 
sprawdzeniu niektórych spraw w  odnośny ;U 
ministerstwach zapewnił prezydjum Koła, że 
sprawy te będą załatwione pomyślne i że znaj 
dują się już w przy goto w aniu. '

Najwyższy czas!
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 8. VH. (Sin) Minister spraw iedli 
wości Makowski podpisał Jzisiąt dekret o dy 
misji nadprokuratora lwowskiego Maliny, głó 
wnego reżysera procesu StńgerowJiiego.

Nowy wojowoiła łódzki
, Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa 8. yłL (Sin.) 'Jak dowiaduj, my 

się, dyr. departamentu bezpieczeństwa pubBc* 
n^ o p. Jaszczołt, zopłanie mianowany woja* 
wodą łódzkim, ̂ ""
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Rola Marszałka Piłsudskiego
Znany adwokat warszawski i jeden z pr/y 

lyódców lewicy, polskiej, p. Franciszek Fas- 
ębalpki, wygłosił w kilka dni po przewrocie 
majowym odczyt pt. „Demokracja, a czyn ar- 
knji narodowej", w którym m. in. podkreślił, 
łe  Piłsudski, wkraczając na most Poniatow- 
jkiegu, nie porozumiał się  uprzednio ze stron- 
juU ami politycznemi, nie szedł z żadnym 
^d^rainem  społecznym i czynu swego doko- 
nkł 'hle jako człowiek lewicy. Był to czyn 
Marszałka Piłsudskiego, a nie — Józeia Pił­
sudskiego, ktorego dawne dzieje splotły z pa 
irjo tycznym programem lewicy.

Okazuje się, że p. Pasclialski miał racje.. O 
Itazdje się to coraz wyraźniej i coraz jaskra­
wiej. Tak wyraźnie i tak jaskrawię, że opozy 

‘ wobec rządu pp. Bartla-Piłsudskiego jest 
î jziś nie kto inny, jak właśnie — lewica,
' O quae mutatio rerum!
'•My nie byliśmy od początku w błę
Bżie co do istotnej roli Marsz. Piłsudskiego. 
Widnieliśmy w nim — i widzimy! — wielką 

poitać historyczną, patrjotę w najszlachetniej 
Łzem 1 najczys tszem tego słowa znaczeniu, 
(bojownika a  Polskę czysta, jasna i siluą, ale 
nie — demokratę.
.»Gdy bezpośrednio no przewrocie l e w i c a  

pchała Marszalka Piłsudskiego gwałtem w 
objęcia dyktatury, twierdziliśmy — pisząc o 
kryzysie demokracji w Polsce (,,N. Dz." z 22 
maja br.), że wołanie o dyktaturę ze strony 
lewicy jest dowodem, że w Polsce prawdziwej 
demokracji w o g ó l e  n i e m a ,  a irtykuł nasz 
Bakończyliśmy następująca modlitwa:

,.Oby łaskawe nieba sprawiły, aby len czło- 
•yięl — który jest Lohaterem i romantykiem,

El nie żadnym .demokrata1’, „leaderem” par- 
yjnym i „szefem” klubowym — potrafił speł 

nić zadanie przemocą mu narzucone a natu­
rze jego z  gruntu obce — zadanie wy chow aw- 
tey demokracji polskiej i demokracji w Pol- 
sceT* r .

. Modlitwa ta jak zwyczajnie modlitwy — 
nie zo«tała wysłuchana..
-. Dzisiaj możemy spokojnie sobie powiedzieć: 
l Czyn Piłsudskiego z 12, 13 i 14 maja był 
Wielkim czynem historycznym, gdyż zdusił 
w zarodku przygotowujący się zamach fa 
szystowsU i oczyścił atmosferę moralna w 
państwie. Na tem kończy się znaczenie czynu 
Piłsudskiego. Walka między reakcją a demo­
kracją o rząd dusz i o ster władzy w Polsce to 
czy się zupełnie niezależnie od przewrotu majo 
Wego 1 od onobj Flłsudakl^o — nadal. A pro

blem ciągle jeszcze jest ten sam, co pierwej: 
prawdziwej demokracji w Polsce niema,- są 
tylko głodne władzy partyjki lewicowe. I jak 
długo nie będzie w Polsce prawdziwej demo­
kracji tak długo prawica będzie górą -— cho­

ciażby nawet Piłsudski nie jedno, ale dziesięć 
odniósł zwycięstw.

Że tak jest istotnie — łego najlepszym do 
wodeni.. konstytucja, kórej chcą właśnie spra 
wić pogrzeb pierwszej klasy... W. B. j-

wam

Walka o sanację finansową Francji
Kraków, 9 lipea.

(sn) Heroiczna walka, jaką od dłuższego 
czasu prowadzą rządy francuskie, zmieniające 
się z kameleonową szybkością, o stabilizację 
franka i sanację finansów — zbliża się już do 
końca. Po szeregu nieudaiych planów sanacyj 
nych, odrzucanych przez parlament, wystą­
pił w ostatnich dniach obecny minister skar­
bu Cuillaux z planetu, który ma zapewnione 
przyjęcie w parlamencie.

Zadanie ministra skarbu jest we Francji o 
gromnie trudne. Samych długów państwo­
wych ma Francja okolą 300 miljardów fran­
ków, a oprócz lego ogromne długi wobec A- 
meryki i Anglii, których wysokość nie zosta 
ła jeszcze definitywnie ustalona. Olbrzymi ten 
ciężar pochłania znaczną część budżetu, gdyż 
z 36 miljardów franków dochodów budżeto­
wych aż 16 miljardów idzie na oprocentowanie 
długów państwowych. Jednakże nie tylko ten 
wysoki ciężar odsetek stanowi niebezpieczeń­
stwo dla skarbu francuskiego. Gro.niejszem je 
szcze niebezpieczeństwem jest fakt, ze z długu 
wewnętrznego stanowią około 43 miljardów 
krótkoterminowe, tzw. bony Obrony Narodo­
wej, płatne w bardzo krótkich terminach, taV 
iż w każdej chwili w razie jakiegokolwiek po­
derwania zaufania do państwa posiadacze 
tych bonów mogą zażądać ich wypłaty a ka­
sy państwowe oczywiście nie byłyby w stanie

uczynić zadość temu żądaniu..
Swój plan sanacyjny oparł Gailiaux na sjfra 

wozdaniu specjalnie utworzonego komitetu 
rzeczoznawców. Żąda on od parlamentu ud siu 
lenia mu szczególnych pełnomocnictw na 
wzór iśustrji i Polski, a sanację zamierza prze 
prowadzić przez dobrowolną zaioianę bonów, 
Obrony Narodowej na 'długoterminową pożycz 
kę, przez skrajną oszczędność i reorganizację 
systemu podatkowego, jednakże bez podwyż­
szania podatków, a nawef przy iównoczeunem 
obniżeniu pewnych-podatków bezpośrednich'.

Jak widzimy, Caillauz. nie żąda od parlamfcu 
tu wielkicL ofiar i nawet sam przyznaje, źa 
obciążenie podatkowe nie moi- być zwiększa 
ne. Podstawą jego programu jest raczej prze­
konanie, że przyjęcie jego programu przeć 
parlament położy kres długotrwałym zatar­
gom na tem tle między rządem a parlament 
tem, przez co zwiększy się zaufanie zagranicy 
do Francji f możliwą będzie pożyczka 200—300 
miljonów dolarów w Ameryce. Nadzieja uzy­
skania tej pożyczki, która umożliwi konsoli­
dację bonów Obrony Narodowej i stopniowo 
zmniejszenie długu państwowego w Banku 
francuskim, stanowi zdtem punc tum adlienż 
programu sanacyjnego p. Caillaux. Nadzieja 
ta wydaje się być dość uzasadniona obecnymi 
nastrojami miarodajnych sfer finansowych 
świata.

„Brith Szalom"
O porozumienie łydo j r  ko - nrabskle.

W Palestynie rozpoczęła ostatnio działal­
ność nowa organizacja „Brith Szalom" (Zwią­
zek Pokoju), której celem jest przygotowanie 
podstaw dla porozumienia arabsko-żydow­
skiego. Inicjatywa stworzenia tej Organizacji 
wyszła od dra Artura Ruppina, który na osta­
tnim kongresie sjoniriycznym we Wiedniu 
poruszył konieczność powołania specjalnej 
komisji dla przygotowania planu współpracy 
z Arabami. Komisja taka nie została utwo­
rzona, lecz rokowania prowadzone w czasie 
kongresu dały w rezultacie organizację pa­
lestyńską „Brith Szalom", której statuty nie­
dawno zatwierdził rząd palestyński.

Celem tego związku jest popieranie poro­
zumienia arabsko-żydowskiego w Palestynie" 
na zasadzie pełnego polityoznego równoupra-* 
wnienia obu kulturalnie autonomicznych na­
rodowości i popieranie wspólnych wysiłków 
dla odbudowy kraju. Dla realizacji powyż­
szego celu ustaliła organizacja następujący 
plan działania: a) studjum problemów, wy­
nikających ze współżycia dwóch narodowości 
w Palestynie i z mandatu Ligi narodów, b) 
pisemna i ustua propaganda wśród Żydów 
i Arabów o historji i kulturze obydwu na-1 
rodów i popieranie przyjaznych stosunków 
między nimi, c) stworzenie opinji publicznej,

Mach Jako filozof
- Punktem wyjściu Elozo® ji ! I 3ł  a jftSt krytyka do­

świadczenia tj. uiii su jału uarZuCająCego się UUIJ >lv 
w) przi x w joyatlie u n y  ty Krytyku ta miała na ce­
lu uzyskanie, czystego duśwu«młczenia“ tj. niezapra- 
Wżooego. pudaujsłowym i Ozy lii tzw. metafizycznymi 
p,-,-wiOuBduaai. X o  kierufiek myśli w historji lilozo- 
fjl many pod a **wą empiriokrytycyzmu, którego 
twórcą był Avefneajrdus (w , 1843, um 1806), a który 
niezależnie odeń był reprezentowany przez Macha, 
Baal (ptraediewasy s*i_au na względime baolugiwoe a 
(topiono na daiszej łinji teoretył zno- poznawcze spra­
wy, Chodziło o  odzyskanie poglądu naturalnego n>a 
łwi'm tj. o  przeżycie i poznanie świata indywidual- 

prymitywnego człowieka wolnego Jeszcze od 
'Wszelkiego balastu teorji i schematów naukowych. 
Na tukiem prymityw nem stanowisl u czławieK nie 
Ćzaje Swojego „Ja” w odosołmlenir od doświadcze­
nia lecL wszystk” ułanowi jeden kompleks, w któ­
rymi pa BCł -Óttk- edamenta (indywidualność ludzka, 
ksćma tu aUnowi integralną część równorzędną co

•) Ern. st Al ich urodził się w r. 1838. W  r. 1861 
(ostał boceutcin bzyki we Wiedniu, pot m profeso­
rem tama ty ki w Gracu, w r. 1805 profesorem ®»-
lozc-fji na uniwersytecie wiedeńjs kim. W r 1901 ;pt>• 
rzucił z powodu choroby katedrę. Zmarł w r. 1916 
Uni'V» 12 crarwca br. — z  okazji 10 lerie śmierci 
■wi-JkiegO' fdosafa -— odsłonięto w# \Vieduiu jegc

do stopnia realności ze Wsżystkicmi przedmiotówe- 
mł zjawiskami) ruzo&Ują w zględem siebie w roasmal- 
lyoh stosunkach należności. Zawsze jednak w każ- 
dcan doświadczeniu oba te Człony jako dwa zasadni­
czo równoważne korreaty muszą się znajdywać, są  ■ 
jak powiada Mach — „vargefunden‘*.

Analiza takiego „Czystego doświadczenia” tj. rze- 
cZyWlimu&ci jaką ona jest w sobie (niezależnie od 
interpretacji umysłu), wykazuje według MaOh i, że 
skJ-.dilikom, jej podstawowymi są elemanta i  ich 
kompleksy, które w istocie swej nie są ani fizyczne, 
•ani psychiczne, ani ma.ttrjalne, ani idealne, ani Ze­
wnętrzne. lub wewnętrzne. Dopiero, refleksja i  my­
ślenie ludzkie wprowadziły tell dualizm, k tóry  z na­
tury swej jest tylko pojęciowy są to „Reflexionsbj- 
griffe”. Zależnie od tego, Czy napotkane kompleksy 
łych elementów W postaci skla.dnil ów otoczenia, 
drzewa domy, niebo, rzeka,itp. (przedmioty świata 
zewnętrznego rozpatrujemy bez w/ględu na ich sto­
sunek do ludzkich organizmów, czy bierzemy pod 
uwagę przeżycia świadomości niezależnie od ich 
stosunku do fizycznego świata, mówimy o zjawi­
skach fizycznych lub  psychicznych. Taksamo prze 
Ci wsławienie „Ja‘‘ i Nie „Ja” ,ydmU tu poznającego 
i przedmiotów poznania jest sfałszowaniem natural­
nego poglądu n a  świat, jest „introjekcją * tzm. prze­
niesieniem s|pas'trzeżi>nydi składników oioczema do 
tr  ja g a  d > duszy (fiineinyerlegung).

Eletnenta, które wchodzą w  okład budowy świata, 
których kumpli kaem jest także część rzeczywisto­
ści napotkanej jako ,,Ja” oraz inne osobniki lud/ 
kie — m ają W stosunku dio ludzkich ustrojów, cha­
rakter czuć" (wrażeń zmysłowych.) sę (barwy., to­

ny, zapachy, twardość, miękkość, 3plu. BPajzu itp.), 
Pogląd ten Mach jak aam j rzyiznaje w (Mele twe** 
, Anj lyse der Eamptindungen” zaświtał w nfim, gdy  
byt 17 letnjm młodzieńcem. .Fwwoego pogodnego ]a„ 
ta — pisze on — ..przyszła mi pewność, że świat! 
i  „Ja” są  ściśle ze sobą związaną maną „cS3uć‘*. tył-, 
ko w „Ja", są one silniej spojona”. Jakkolwiek dro­
gą refleksja (później teu pogląd t e .  dkJt, to jedcBlk'. 
ta pierwotna koncepcja była. decydująca na Oałe ży­
cie. i i i i 1 1

Międiy jednym a tL rg m o z ło s n  („Ja” t świa­
tem) zachodzi pewien stały atotunieiK 1®W. , Prinfltpiał- 
kioordination”. Od zmian w utoczeniu, któi ziawzea 
tylko polegają na zmianie układu eŁemeutdw „CBSuć” 
zależą zmiany i pcuc y w systemie cjotralnym ^"Ó- 
zgow^m) człowieka, który jest Włączony w U r  
kształt tego porządku. Świadomość Człowieka jeSt 
punktem centrałpym rieda “ o  świacie, niema SerySM 
mówić o jakiejś rzeczy w sobie poza (knemi w, 
świadomości, byłoby to zb/hjCzme podwojenin, które­
go w naturze rzeczy niema. Z tego p. widzenia 'wanowl 
sko to nazywa tnunanentnym pozytywizmem. Imtnr. 
nenrnym, ho uznaje tylko dane swi do Douai oai rze­
czywiste a x pozytywizmem ma to wdlpóloeign, Że wy­
klucza ze systemu swego pojęć wwzystka 00 jeSł 
aprjoruczae, lub metafizyJzne (w yk." zające poza 
faktyczne darni w  doświadczeniu eleraruta). Pozyty­
wizm tein nazywa się także seitsualistycmym a togo 
względu, że owetni faktami do których dę sprowa­
dza całe poznanie światz są dam zmysłowe „czucia". 
(W sztuce analogicznym do tego jeU impresjomam, 
któiry wrażenia /mysłowfc uważa za najistotoże^gzy 
moiuopt w utworach sztuki oroi w grizaż^iftcb i
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props vj; >. ej pokojowe pOłOzumienie, d) utwo- 
neoie instytutu dla urzeczywistnienia powyż­
szych celów.

Jak z powyższego planu wynika, związek 
„Briłh Szalom" będzie miał na razie głównie 
zadanie teoretyczne, zajmując się przede- 
wazystkiem roztrząsaniem problemów stosun­
ków ąrabskc-żydowskich.

„Związek — pisze jeden z twórców „Brith 
Szalom" dr. Artur Ruppin w „Judische Rund­
schau" — niema zamiaru zająć się odrazu 
sprawami codziennemi i zająć woDec nich 
Blanowisko. Jesteśmy świadomi, iż praca nasza 
posiada daleki horyzont i  nie może wydać

Nr, IM,

owoców z dziś na jutru. Związek chce usu­
nąć ze współżycia Żydów z Arabami w Pa­
lestynie, pojęcie praw większości i praw 
mniejszości i stworzyć dwa zupełnie równo­
uprawnione narody z szeroko rozwiniętą 
autonomją kulturalną. Palestyna winna po 
wszystkie czasy być ukonstytuowana jako 
kraj neutralny pod ochroną Ligi Narodów".

Pierwszym praktycznym czynem „Brith 
Szalom" było założenie kursów języka arab­
skiego dla Żydów w Jerozolimie. Na kursa 
zgłosiło się około 100 osób z różnych sfer 
ludności żydowskiej.

Radosny objaw
Ruch p&cyffstyczny ś ró d  młodzfeiy.

Fala szowinizmu narodowego, która w la­
tach wojennych i powojennych objęła prawie 
wsz; stkie naj ody europejskie, nie oszczędziła 
j młodzieży. We wszystkich państwach mło­
dzież pozostaje obecnie na usługach reakcji, 
szowinizmu i militaryzmu. Młodzież włoska 
jrs t oddana duszą i ciałem faszyzmowi. Zna 
dfęoa część młodych Niemców skupia się 
obecnie w szeregach Hakenkreuzlerów. Na 
młodzieży opiera się ruch reakcyjny i haken- 
krenzlerowskt w Austrji. W pierwszych sze­
regach „budzących się Węgrów" kroczy mło- 
dzież. Na niej oparty jest faszyzm rumuński. 
Kie inaczej przedstawia się sytuacja w Pol­
sce, gdzie znaczna większość młodzieży gru­
puje się w związkach wszechpolskich...

Lecz obok krzyków i awantur szowinisty­
cznych słychać niekiedy śmiały głos niezna­
cznej na razie garstki młodzieży, która od­
ważnie zrywa z tradycjami okresu wojen­
nego i wysuwa hasło braterstwa i pokoju.
0  ugrupowaniach tej części młodzieży euro­
pejskiej dowiadujemy się z organu hebraj­
skiego „Hanoar Wehaarec", który ukazał się 
niedawno w Palestynie, pod redakcją zna­
nych w naszej dzielnicy twórców i kierowni­
ków ruchu szomrowego dra Eliezera Riegera
1 tka Szaloma Spiegla.

Młodzież, która wysuwa postulat bezwzglę­
dnego pacyfizmu, zgrupow ana jest w szeregu 
związków. Na czoło tych związków wybija 
się „Zjednoczenie młodzieży światowej", 
utworzone w Kopenhadze jeszcze w r. 1921 
i rozwijające ożywioną działalność w Europie

zachodniej i środkowej. Związek len roz­
przestrzenia się coraz silniej, a ideologja jego 
poczyna wydawać owoce dziś już nawet 
wśród młodzieży tureckiej i syryjskiej. Celem 
Zjednoczenia jest głównie propagowanie idei 
pokoju między narodami. Dla urzeczywistnie­
nia tego celu starają się działacze tej orga­
nizacji — studenci, robotnicy, nauczyciele 
i młodzi duchowni — wpływać na młodzież 
od lat 17, by nie pracowała w fabrykach 
amunicji, by żądała zmniejszenia zbrojeń 
i agitowała przeciw wszelkim próbom naru­
szenia pokoju między narodami.

Poza tą organizacją istnieje szereg innych 
organizacyj pacyfistycznych młodzieży, jak 
„Związek młodzieży brytyjskiej dla pokoju" 
(Eritish Federation of Youth for Poace) za­
łożony w roku ubiegłym przez lorda Binga 
("skazanego w czasie wojny na trzy lata wię 
zienia z powodu agitacji przeciw wo5nie), 
„Organizacja młodzieży pacyfistycznej" (Fel- 
lowship of Youth for Poace) założona na 
wiosnę 1924 w Stanach Zjednoczonych, „Akcja 
pokojowa młodzieży" (do Jongere Vredes 
Actic) założona przed dwoma laty w Holandji 
w czasie Tygodnia młodzieży na rzecz pokoju 
i oddział młodzieży niemieckiej wspomnianego 
„Związku młodzieży światowej". Organizacje 
te stanowią podstawę do przyszłej stałe,i, 
wielkiej organizacji, która ma być stworzona 
na kongresie światowej młodzieży w Jecie 
w roku 1928 w Holandji. Kongres ten od­
będzie się pod hasłem „Młodzież całego świata 
dla pokoju"!

[ieu k i m im i
W ORYGINALNYCH PUDEŁKACN

m  u r e a  h m t u i

A. PIASECK I S. A„ KNAKOW .

tyoztaycbi). ■-1
i Mach obrzuca także ze swego poglądu pojęcia 
łubstancji, sity, atoniow, a nawet przyCzyno^ości, 
■patrując w nieb rodzaj , fetyszów", ku którym 
Inyjśl l i diaka w itewnytm mistycznym popędzie się 
Bijania. “Wyrugowanie wszędzie z obrazu św iata me- 
tafizy-.znycb pierw iastków pcz-iz Macha ma pod- 
ea®»ę nk tyi w> w teoretyczno- poznawczych roziważa- 
Whi"łi (żadna bowiem kombinacja m aterjału .dóswiad- 
Czeniowego nie pot«-ierdiz“i objektywnej realności 
tycli pojęć), ale pirziedewszystkiem w potrzebach u- 
ceyrńenia zadość prawu ekonomji myślenia, k tórą 
M id i i AyenariuS uw ażają za najbardziej podstawo­
wi^ zasadę umysłu. Zgodnie z tern (prawem zawierza 
“do uzyskania jedkiOści obrazu świata, włączając fizy- 
fc m i fizykalną rzeczywistość do szerszej jedności, 
do fiizjoLogidZiio- psychicznego wszechbytu, w któ­
rym ctzuuta s ą  podstawowymi elementami. W  tym 
pawseasualistycznyin porządku wszystko jest dosLm- 
joco do celów samozacho-wanda. Z czuć rozw ija się 
na wyższych stopniach roizwoju organicznego iinteLi- 
gm oja wola, które przybywają dopiero tam, gdzie 
ustrojom z powodu bardziej skomplikowanych w a­
runków nie wystarczają (jak u roślin  reakcje odru­
chowe geo- i  bettccentryczne ruchy) lub  u zwie­
rząt inatyhktowe (wywoływane woodlaonym mecha­
nizmem aiala), kecz wymagają dniałaś obmyślonych, 
zamieszonych .wadocu e odrowych.

Dr, tM fl LuidAi*
p oŁnaatcnic Mką# !

Kronika polityki x sg rm hin«J.
Papreż w walce z Meksykiem

Kardynał Gasparri wydał do wszystkich 
zastępców kurji papieskiej protest przeciwko 
prześladowaniu Kościoła katolickiego w Me­
ksyku, a w szczególności przeciw wydalaniu 
delegatów papieskich, znieważeniu i wypę­
dzaniu obcych kapłanów i zakonnic, zamy­
kaniu seminarjów i kołegjów duchownych, 
zajmowanie kościołów itd. Ostatnio sam pa­
pież podczas przyjęcia studentów kolegium 
łacińsko-amerykańskiego napiętnował w naj­
ostrzejszych słowach „djabelską walkę", jaką 
Meksyk prowadzi przeciw kościołowi.

Strajk prasowy w Rmnnnjl
W Bukareszcie wybuchł obecnie strajk 

zgoła oryginalny. Prasa tamtejsza, oburzona 
napaściami ze strony posłów parlamentarnych 
oraz faktem, iż prezydent Izby nie wziął jej 
w obronę, jak niemniej uchwałą większości, 
która równa się pewnego rodzajn naganie 
pod adresem piasy — postanowiła aż do od­
wołania nie zamieszczać sprawozdań parla­
mentarnych. Do lego rtrajku prasowego przy­
stąpiła nietylko prasa postępowa i demokra­
tyczna, ale nawet faszystowski „Cuvantul“, 
a jedynie tylko nacjonalistyczny „Universnl* 
złamał solidarność. Cała afera uważana jest 
jako pierwszy „sukces" hakenkieuzlerowskńh 
posłów, którzy wystąpili z zarzutami przeciw 
„prasie żydowskiej", jak nazywają staie prasę 
demokratyczną, co do ogłaszania rzekomo 
tendencyjnych sprawozdań z obrad parla­
mentu.

Następca Ghandi ego w lad ACfa
Rząd śledzi bacznie przebieg ostatnich wydanfcW 

w Indjach wywołanych ciężką chorobą GinaiKli‘e 0 ^  
Wódz niepodległościowców, pirzi wKLując możliwOÓd 
szybikiego zgonu, Zwrócił Się dio AurobinÓo GtkrM. 
z wezwaniem na tycHhtiasrtow ego powTutu - (ło Iw |fi 
angielskich. Chose, urodzony w Bcugaiu, b ra l nlr ja i 
dinokroŁnie udział w  akcji autiangielskiej i  iu%_ iia| 
nawet ochronić się <ło terytoorjum franci _ie do P « w  
dichery, gdzie też obecnij (przebywa. Odebrał. o0  
wykształcenie uniwersyteckie w Europie, 
duże wpływy w szerokich w arstw ach loda »s—i ; 
du&kiej i uważany jest pow szaconie Za 
Ghandiego.

W W  dnli iiinzt
Wbrew oświadczeniu komisarza franta" 

skiego w Syrji, de Jouvenela, okazuje i ę ,  
jak podają francuskie pisma lewicowe, 
w Syrji ciągle jeszcze panuje niepokój. Udałtt 
się wprawdzie osiągnąć na drodze do pacy­
fikacji kraju pewne i to wcale ko»ziowne 
rezultaty, są one atoli tylko natury lokaLu j. 
Kraj ciągle jest jeszcze wzburzony, a gdzie­
niegdzie przenoszą się niepokoje nawet do 
okolic poprzednio spokojnych. „Quotidien" 
zapytuje, dlaczego rząd wysyła do S /ij i  po­
siłki, skoro wedle twierdzeń Jouvenela panuje 
tam spokój.

ftliB i w  aiutawun l l M N S I
W Smyrnie toczy się od kilku dni głośny 

proces przeciw ko podejrzanym o zamach na 
dyktatora tureckiego Kcmala Baszę.

Obecnie przesłuchiwani są liczni generało­
wie i członkowie partji opozycyjnej. Proces 
budzi zrozumiałą sensację, tembardziej, 4e 
na ław ie oskarżonych zasiada właściwie cała 
opozycja przeciw Kemalowi Paszy. Proces' 
smymeński ma potrwać jeszcze około tygo- 
dnia.

szpecą naj- 
piękniejsza 

. oblicze.
Przykry zadach ust działa odrażająco. Pierw­
sze i drujjie zło usuwa natychmiast w sposób 
zupełnie uieszkodllwy wypróbowana pasta 
do zębów „ C h lo ro d o n t* 1 tern skuteczniejsza 
jeśli użyta z wodą do ust „C h to f o d o a t *

sprawie ci&kawege 
precesa wtlcslewego

Ajencja wschodnia dowiaduje się: w tu tej*  
szych sferach finansowych i sądowych, ko­
mentowany był żywo w ostatnich czasach pro 
ces wekslowy wytoczony jednemu, z więk* 
szych krajowych praeduMłiorstw przemysło-t 
wych, oraz Bankoiwi Małopolskiemu. Jak nas 
informują, tłem procesu była pożyczka dola--
rów 100.000.__ udzb-kma wzmiankowanemu
pra JsięLiorstwu, przez pewne konsorcjum zac 
graniczne w Pradze za ponęką Banku Mało-j 
polskiego.

Bank Małopolski dopuścił do tego procesu 
z  cała świadomością, jedynie w tym . celu aby} 
w toku procesu wyświetlić sprawę znacznej 
prowizji pobranej za pośrednictwo pożycZKi* 
Okazału się  bowiem, że któryś z pośredników 
bezprawnie, bez wiedzy konsore jum za granicz 
nego zatrzy mat tytułem prowizji dolarów!
5.000*. Bank Małopolski po porozumieniu sifl
z konsorcjum zagranicznem, iż kwota poora-. 
na bezprawnie tytułem prowizji, należy si" 'ńrt 
r^cemu pożyczkę przedsiębiorstwu przemysło­
wemu, przekazał bezzwłocznie wierzycielowi 
sumę potrzebną na zaspokojenie pretensji pod 
warunkiem jednak, że przeprowadzony t>  
stanie proce*, celem zupełnego wyświetleni* 
sprawy niesłusznie pobranej prowizji.

Zaspokojenie tak znacznej sumy w tak d ę t 
kich jak obecnie czasach; świadczy o  abro« 
wych podstawach na iakich oparty] j t a  BaaS 
Małopolski,
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Nowa konstelacja finansowo-polityczna

Wytwarza J« w spółdziałanie anglo—am erykańsko—niemieckie.
dwie różne drogi, które prowadzą do sa 

aacji waluty, powiada Dr. Kurt A. Herman, 
fclerwsza idzie do stabilizacji przez sanację, 
feruła prowadzi przez sztuczny do prawdzi­
wej stabilizacji. Stabilizacja nie znaczy jeszcze 
ycwrót do standarlu złota. Niektórzy mtni- 
*Kwwir skarbu nie chcą nawet sły*teć o po­
wrocie do waluty złota. Wioski minister skar 
bu, Yolpl, twierdzi, że powrót do standartu 
slota zniszczyłby przemysł włoski zdobyty z 
Ciężkim trudem. Powrót do waluty złota do. 
(prowadzić musi do bezrobocia, do wzrastają.

rj  drożyzny i w konsekwencji do inflacji.
1 CalUaux chce tylko stabilizację franka i 

#o tylko na poziomie nieco wyższym niż in- 
«Uks ctn hurtownych. Dopiero wtedy, twler- 
dci Tardieu, gdy stabilizacja przejdzie przez 
IbgnioWą próbę kryzysu, przekona się naród, 
iczy stabilizacja będzie faktyczna czy tylko no 
minalna. Na razie nikt we Francji L»ie myśli 
tó powrocie do standartu złota, bo to zniszczy 
łaby aktywny bilans handlowy. Eksport fran 
cuski jest teraz o 10% większy, niż przed woj 
uą. Pisma prawicowe mają nawet odwagę żą 
dać od rządu, by nie przyczynił się przez swe 
eksperymenta walutowe do kryzysu guspodar 
czego. Dzienniki te powołują się nawet na to, 
4e przed wojną korona austrjacka i lir wło­
ski nigdy nie były ustabilizowane, a mimo to 
(rozwijał się przemysł i dobrobyt wzrastał. 
(Ostrzegają więc sfery rządzące, by nie poświę 
Couo życia gospodarczego dla standartu złota 
ł l  tylko dlatego, że Stany Zjednoczone i An- 
łłlja wywierają nacisk na te państwa, które 

skazane na pożyczkę, by u siebie wprowa­
dziły walutę zlotową. Posuwają się we Fran­
cji daleko, że twierdzą, iż bezrobocie, które 
panuje w Anglji i ten ostatni kryzys strejko- 
ywy, zawdzięcza Anglja tylko temu, że zgodzi- 
ł .  się na plan Churchila i wprowadziła walu 
|ę  zlotową. iWiadomo jest, że Stro-ng, guberna- 
ttor Federal Reaerre Banku, zaproponował 
(fUoipiemu wielką pożyczkę dolarową pod wa­
runkiem, że wprowadzi standart złota, Volpi 
Zrezygnował z pożyczki i nie chciał przyjąć 
planu Strongu.
; Są nawet przypuszczenia, że ostatni kata­
strofalny spadek franka francuskiego wywo­
łany był przez Wall-Street , gdyż Ameryka 
*hce w ten sposób zmusić parlament francu­
ski do uchwalenia regulacji długów wojen­
nych ułożonej między berengerem a Mello- 
nem, przyczem uzależnia udzielenie dalszych 
kredytów od wprowadzenia standartu złota, 
i Plan ten zmuszenia państw do wprowadze­
n ia standartu złota popierają Anglja, Holan- 
wja i Niemcy, chociaż państwa te mają tylko 
Walutę pozłacaną, to znaczy, że banknotów we 
Wnątrz kraju nie wymienia się na złoto.
I W oatatnim czasie doszło nawet do koope­
racji banków emisyjnych angielskiego, ho. 
denderskiego i niemieckiego i do kooperacji 
między tymi bankami a Federal Reserye Ban­
kiem, Kooperacja ma między innemi na celu 
kontrolę nad innymi bankami emisyjuymi, o 

dla ustabilizowania swej waluty zwrócą 
po kredyt do Ameryki.

Gdyby kooperacja banków emisyjnych pole 
«Ala na otwieraniu wzajemnych kredytów zło 
[**• wymianie depozytów złota na weksle 
*W» aktywa zagraniczne, wreszcie na skon- 
^ntrow uniu transakcyj kredytowych poszcze- 
fiolnych mstytucyj emisyjnych w jednym ban 
«U emisyjnym, to byłoby to początkiem zorga 
***owawa współdziałania banków emisyjnych 
w Europie, Tymczasem widzimy, że ta koope- 
kanja ma zupełnie inne cele na oku.
! Konferto<,ja Normana i Scbachta ze Stron- 

® s na celu stworzenie kontroli finanso- 
%  *Wd bankami emisyjnemi i zmniejszenie 
w m ieckk* ra t odszkodowauiowyyh należ­

nych w myśl planu Dawesa.
Strong od miesięcy żąda pod wpływem Hjal 

mara Schachta i ajenta leptracjjuego w Niem 
czech Parker-Gilberta ulgi dla Niemiec w pla 
ceniu rat reperacyjnych. Tak jak w r. 1923 
musiał Poincare, w zamian za udzielenie Ban 
kowi Francuskiemu przez grupę Morgana po­
życzki 100 mil. doi, celem powstrzymania 
spadku kursu franka, przyjąć plan Dawesa, 
tak dziś chce kapitał anglo-amerykańsko-nie- 
miecki zmusić Francję, korzystając z jej obec 
nego położenia finansowego, do dalszych po­
ważnych ustępstw na rzecz Niemiec. Norman 
ma przygotowany plan sanacyjny dla Fran­
cji i nowa koalicja finansowa amerykańsko- 
angielsko-niemiecka chce gwarantować sta­
bilizację franka francuskiego pod warunkiem 
poczynienia zmian w planie Dawe»a.

Jestto drugi akt starcia się sił i interesów 
amerykańsko-anglo-nicmieckich i francuskich 
Niemcy wyszły o wiele lepiej na planie Dawe 
sa niż Francja. Niemcom przyniósł plan Da­
wesa napływ kapitałów, związał interesy s ta ­
nów Zjednoczonych z interesami Niemiec. 
Dziś kapitał amerykański zainteresowany jest 
w zmniejszeniu rat dla Niemiec. O ile Fran­
cja się zdecyduje przeprowadzić sanację przy 
pomocy obcego kapitału, będzie się musiała 
zgodzić na zmniejszenie rat reperacyjnych i na 
wprowadzenie standartu złota. Zmiana w pla­

nie Dawesa wy szłaby na wzmocnienie gospód 
darcze i polityczne Niemiec. Dla Polski znsta 
czy to, że żadnej pożyczki nic dostaniemy, u 
ile również nie zgodzimy się na przyjęcie koH 
troli nad Bankiem Polskim.

Dzięki poparciu angło-saskiemu stoimy] 
przed hegemonją finansowo-gospodarczą Nie­
miec na kontynencie europejskim.

Ta solidarność działania anglo-amerykańskoi 
niemiecka wytwarza nową konstelację poli. 
tyczną, nową sytuację międzynarodową.

Locamo, traktat berliński (trzysta miljonówi 
kredytów niemieckich dla sowietów), chęć ra 
wizji planu Dawesa, kooperacja Reichsbanku 
z Federal Reserve Bankiem, próba zmuszenia 
banków emisyjnych do poddahia się kontroli 
ałnerykańskoi-angielsko-nieruieckiejt, żądanie 
w zamian za kredyty wprowadzenie standartu 
złota — oznacza nowe przesunięcie w Euro­
pie.

Niestety nasz rząd, zwłaszcza nasz minister 
spraw zagranicznych milczy. Opinja kraju za 
niepokojona jest, chce wiedzieć, jakie są pla 
ny rządu w czasie tworzenia się nowego fron­
tu nie tylko w polityce europejskiej, ale przęż 
przyłączenie sie do tego frontu anglo-nicmiec- 
kiego Stanów Zjednoczonych — i w  polityce 
światowej.
Może przewodniczący komisji, dla spraw za­
granicznych umożliwi ministrowi spraw za­
granicznych wypowiedzenie się w powyższej 
sprawie przez zwołanie posiedzenia komisji 
dla spraw zagranicznych.

Opinja publiczna niecierpliwie czeka.
Senator Dr, F„ Rotenstreich,

W simie luliiui i jzeuliittii'
W alne dla Interesowanych I

„Przegląd Kupiecki" podaje, że importerzy, prze­
ciw którym wdrożono dochodzenia o przemytnic­
two z powodu t. zw. przesyłek „mit Begleitscheln", 
m ają &ę zgłosić natychmiast na Urzędzie Celnym 
i zgodnie z praw dą zapodać, Że przesyłki o-trzymali 
z Wiednia i towar zamówili we W iedniu i nic nie 
wędzą o jego ewentualnem (pochodzeniu z innych 
państw.

Dochodzenia te i śledztwo m ają zostać umorzone 
przez Izbę skarbową.

CŁA
ULGI CELNE PO d o k o n a n iu  o d p r a w a

CELN EJ. Na podstawie starań odpowiednich czyn- 
nikćw handlowych Ministerstwo Skarbu wydało za­
rządzenie, według którego p. minister skarbu bę­
dzie przyznawał ulgi celne po dokonaniu odprawy 
celnej, o ile odprawa według stawek normalnych do­
konana została po wejściu w życie rozporządzenia 
przyznającego ulgi celne. W  tych wypadkach stwier 
tizana będzie tożsamość towaru, poczem właściciel 
towaru otrzyma różnicę należności między cłem nor- 
malnem n ulgoWem. Rozporządzenie powyższe doty­
czy maszyn i aparatów, korzystających r  ulg cd - 
ltych na podstawie rozporządzeń z 4 m arca i  26 
kwietnia br.

KOMUNIKACJA
w  s p r a w i e  a d r e s o w a n i a  ZAURANICZ- 

NYCH PRZESY ŁEK  POCZTOWYCH. Wobec nie­
stosowania się nadawców przesyłek pocztowych do 
istniejących przepisów, co uniemożliwia częstokroć 
doręczenie przesyłki wyjaśnia się, że w zasadzie a- 
dires na przesyłkach powinien być Wypisany litera­
mi łacińekiemi w języku francuskim lub też w  in­
nym języku znanym w kraju. Do krajów  posiada 
jących alfabet odmienny można adresować obcym 
alfabetem, lecz obok musi być umieszczony adres 
literami łaoińsikietni (przynajmniej nazwisko i mdej- 
sCc pi zcnaCZetlda). Co do zwykłych listów, na któ- 
iych nadawca ju t  nie ma możności uzupełnić prze­
pisowo adresu, urzędy pocztowe otrzymały zarządzę 
nie by w m iarę możności listy takie wysyłać.

OGRANICZENIE WAOI PACZEK DO Z WIĄZ. 
KIJ SOW IETÓW. W  Obrocie pocztowym między 
Polską a  Związkiem Sowietów waga paczek ograni­
czona została od pierwszego lipca br. do 5 klg. 
Dopuszczona są  do Z. S. S, R. paczka zwykła i z po­

daną wartością do 1000 flanków złotych włącznie. 
To samo obowiązuje w stosunku do paczek nadawa­
nych ze Związku Sowietów dio Polski.

FENANSS
ZW IN IĘC IE GŁÓWNEGO URZĘDU LIKW IDA 

CYJNEGu. Stworzony swego czasu d la rozraebatt-
ków z Niemcami i A usłrją Gł. Urząd Likwidacyjny,- 
jak  brzm ią pogłuski, ma być złikw5dbwaitty, jatta 
samodzielna władza, a funkcje jego polegające juk 
ua końcowych czynnościach przejdą do Mim. Sknrbn, 
gldzie stanowić będzie odrębny wydWaŁ

•
♦:
t

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k a  t a  r e d u k c j a  n i e  o d p o w i a d a i.

Dr. Ignacy Better
ordynuje jak dawniej 

W Krynicy Willa „Krakus"

De Ludności Żydowski*)!
Imieniem Prezydjum Gminy izr. zwracam się de 

ludności żydowskiej z przypomnieniem zapłacenia po­
datku wyznaniowego za II. półrocze 1926 r.

Pokrycie całego szeregu potrzeb religijnych, kultn- 
ralnyoh i filantropijnyoh zawisło ed wpływa podatku 
wyznaniowego, który jest znacznie niższym od podatku 
w Innych Gminach żydowskich 

Z żalem podnoszę, że ludność żydowska z małymi 
wyjątkami nie uiszcza regularnie tego podatku, przoz 
co utrudnia normalne funkcjonowanie zarządu Gminy 
i naraża siebie na znaczne kaszta z egzekucją teg* 
podatku połączone.

Spodziewam się też, że współobywatele pomni swoich 
obowiązków wobec naszej Gminy, zalegająca po ostki 
wyznaniowe bszzwlocznie zapłacą.

W Krakowie, w lipcu 1126 r.
Za Prezydjmn Gminy izr.: D r. U n d s i l ,

KRYNICA ZDRÓJ
Gremium Hotelarzy i pensjonatów zawiadamia 
P. T. Gości, Iż w Krynicy są do odnajęcia 
wonie pokoje również w centrum zdro­
jowiska. — Zamawianie pokoji nie konieczne. 
Informacji udziela Gremium. Telefon Nr. ia
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Wiadomości z kraiu
Nowy minister oświaty

Na wniosek prezesa Rady ministrów p. pre­
zydent Tzplitej zwolnił prof. Józefa Mikałow- 
skiego-Pomorskiego z kierownictwa minister­
stwa W. R. i O. P. i zamianował na ministra 
tegoż resortu p. Antoniego Szujkowskiego, na­
czelnika wydziału w głównym urzędzie staty 
stycznym,

Nowy minister oświaty jest znanym geogra 
lem i profesorem Wyższej szkoły handlowej 
•jv Warszawie. : ' --

(O kandydaturze prof. Sujkowskiego na mi 
fństra oświaty donosiliśmy już w numerze 
Wczorajszym. — Red.).

Bims M n «M im r Ltżajtii
£o na to Kuratorpim szkolne w Krakowie?
1 Dyrekcja gimnazjum w Leżajsku wpro­
wadziła ostatnio bezwzgędną normę pro­
centową w stosunku do Żydów. Z pośród 

uczniów, którzy zgłosili się do egzaminu,: 
21 obrześcian zostało przyjętych do gimna­
zjum a tylko jeden Zyd dzięki szczególnym 
Whglądom zdołał ^zyskać przyjęcie. 8 Żydów 
w  zostało przyjętych. W związku z tym 
faktem panuje wśród miejscowej ludności 
%dowskiej wiotkie oburzenie, zwłaszcza, 

niektórzy profesorzy gimnazjum w Le­
żajsku są znani.ze swej antysemickiej „roz­
wojowej" dzi ił. mości f w mieście. Rodzice. 
tydowcy mają zamiar wnieść memorjał do 
wwidz szkolnych z żądaniem dopuszczenia 
uczniów do powtórnego egzaminu przed 
specjalną komisją wysłaną przez kuratorjum 
aoŁdne. Kuratorjum okręgu szkolnego w Kra­
kowie winno ze swej strony zająć się za­
rzutami, skierowanemi przeciwko niektórym 
nauczycielom gimnazjum w Leżajsku i pouczyć 
lich o zadaniach wychowawczych szkoły 
wobec wszystkich obywateli państwa pol- 
ikfego.

Eawkrtę M m  'MMIM
V.9Poi*' tym tytułem pasze warszawski „Kurjetr Czer­
pm y": ‘ w-llw *5sjiSr,-|- ,
i Lop^tni' niebywały skandal nawet w naszJroh sto- 
/Httkach kiurokraty czuj eto pjrzydarzył się głównej 
J^EeJceji pocztowej: i"
'• D otąd około 7 tysięcy osób zarejestrowało i opłaci 

d  na poCzcte SwOje radioaparaty i  dalej stoją -przy 
KkienaC ch „ogonki" szanujących K«r? apisy i obawia- 
jDTjudl1 STO t e r .  1 ■"' ■ j'J •<-:

"Łedem tysięcy to  bądź co bądź — na samą W ar- 
fe&c >. — ładna cyfra, czyniąca poważny grosz: 
t p '  36 z ł — 25O.C0O Złotych.
■tZ teMo (myśli sobie obywatel) 20 prtoć. idzie na 

k a rb , 40 proc. dlla państwa jako aikcjonarjusza P . R. 
ar »«szU dla naszej stacji nadwCZej No, będą za to 
luŁre raijo-kjoncerty.
t Tymczasem coż się dzieje? “Poczta warszawska

Wykazuje „oficjalnie" raptem 1.000 zgłoszeń. Co? 
Jak? Dlaczego?

A. bo urzędnicy nie „wnosili" abonentów odraz u 
na te pupierzyska, co trzeba tylko na jakieś ,fisze‘‘ 
prowizoryczne i na skrawki papieru, Więc zanim to 
wszystko ponumerują, postcmplują —  upiynie 3—4 
miesiące.

To się nazywa „współpraca" poczty z przemy­
słem radiowym.

Jak się ludzie bogacą, czyli ta­
jemnica darów amerykańskich

Pisma warszawskie donejzą
W  doi,u 28 czerwca br. kontroler akcyzowy w 

Skierniewicach, odkrył zapasy, tytoniu amerykańskie­
go w  ilości do 4 000 (czterech tysięcy) kg. wartości 
do CO,000 z ł. pj zachowywanego przez dyrektora szka 
ty żeńskiej handlowej w Skierniewicach p. Grzym- 
skiogo, który jakoby byt k ie d y ś  przewodniczącym 
komitetu amerykańskiego Czerwonego Krzyża, — 
Wszystkie artykuły i ma ter jaty, jakie szły z Amery­
ki dla Polski jako dar dtla żołnierzy b y ły  przecho­
wywane przez p. Grzymskiego dk> obecnej chwili.

P. Grzynraki dzierżawi rządk>\vy majątek ziemski 
..Laznów" w |pk>w brzezińskim; po dokonanej tam 

j  rewizji w dtniti 30 < zetrwca br. przez kotnta olę akcy- 
Bową skierniewicką znaleiziono u niego Cztery w or­
ki kakao i dosyć dużo. kawy, r ozsypanej na strychu,

; oraz kapelusze, ubrania, buty i  kożuchy i to  w szyst­
ko pc-JTG.Jizetnia amerykańskiego.

O dtem wszystkiem zawiadomiony został wydział 
tkcyzowy w iWarszawie, skąd udała się kontrola lo- 

' tna do miesakanda p. Grzymsl ieg r i tam Znalazła 
również kilkadizietsńąt ag. tytoniu.

M l urn ii! zciifyltEiiisllwiŁiizi
'Jak już wczoraj donosiliśmy, strzelił członek par- 

tji komunistycznej Hetrsz Jakób Szyliński (a nie Cy­
wiński, jak wskutek omyłki w caoraj podlano) do 
głównego świadtka W itkowskiego W odbywającym 
się procesie przeciwko 41 członkom komunistycznej 
organizacji „Igła". Szyliński dbkonal zam achu. na 
dworcu kaliskim. Śledztwo prowadzone w sprawie 
zamachu na Rafała .Witkowskiego, toczy się w kie­
runku ustalenia, czy sprawca wykonał zamach sam, 
ozy miał wspólników. Istnieje wersja, że w  odległości 
20 kroków za SŻylińskim stali dwaj jego towarzy­
sze (partyjni. Zadaniem ich Lyło w razie chybienia 
przez Szyliński ego ilmdżliwiefaiie mu ucieczki i wy­
konanie drugiego zamachu na Witkowskiego. Śledź-' 
iwo ma stwierdzić, ćzy wersja ta jest słuszna i kim- 
byli pomocnicy Szytońskiego. Szyliński zachowuje 
się spokojnie. Nazajutrz po zamachu prosił o gazety, 
chcąc dowiedzieć się o  przebiegu zajścia. Ptidczas 

.przesłuchania stwierdził, że nie żałuje swego Czynu. 
Witkowskiego poddano natychmiasłowej operacji, 
(JO któtrej odzyskał przytomność. W itkowski odmó­
wił wszelkich oświadczeń. Zamachowiec nie stanie 
prawdo)p|odobnie prZed sądem doraźnymi, poaiewąż 
stwierdzono, że W itkowski dawny prezes kifcp.unis.ty- 
oznej , Igły" a  ostatnio konfident, nie Lył urzędni­
kiem pollicji. Szyliński jest komunistą i  pochodzi z 
rodziny żydowskiej. Podobno także Witkowski .po­

chodzi z rodziny żydowskiej a przed pc tH /ł  
sem miał pirzyjąć wiarę Chrześcijańską. 
liOzy lat 17, i jest sierotą.

—— --- a-o . .—.i. ■
ROZWIĄZANIE ODDZIAŁÓW PRZY BoCZ- 

NYCH PREZYDENTA. Z Warszawy dopoaią; 
Wczoraj około godtz. 10-ej rano przema jerowwj 
przez miasto kompanja przyboczna piechoty i aZ,v*e 
dron pray boczity kawalai-ji Prezydenta RzpJitej ą 
muzyką i ze sztandarem. Był to ostatni występ tych 
oddziałów w pełnej gali, gdyż —* jak wtadudlo —  
zostały one rozwiązane. Z tegk> powodu odbyto- SSą 
Przeniesienie sztandaru oddziałów iprzybocznych CMT 
muzeom wojska i złożenie go tani um stałe.

Z tą chwilą ididtziały przyboczne PTn~jTtam 
Rzpltej przestały istnieć.

p k o c e s  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w ju w n ^
TRZNYCH PRZECIW! „GAZECIE PORANNE# 
WARSZAWSKIEJ-. Endecka „Gazeta Poranna Waąj 
szawska" zamieściła ostatnio pamflet przwawfco, 
dnem u z wyższych urzędników ministerstwa 
wewnętrznych. Minister MłodzianOtWA.i prtZeslał uią{ 
wSyolilndaaiego pisma sprostowanie z itfćkudeui ud 
mieszczenia na podstawie -dpowiedaiego artykułuj 
ustawy ptnaist-wej. Redakcja „Gmzety Porannej War-4 
staw-skiej" nie zamieściła sprostowania, wobec uąaw) 
go m-nisterstwo oddało sprawę sądowi.

AWANTLKA W ZAKOPANEM. Donoszą z Za-) 
kop 10 go O niebywałym skandalu, jaki wyoiki uum  
gdlaj w kawiarni TałrzańUAej. ( molo godz. 3 r, Wij 
nocy na sali dancingowej wywiązał się zatarg- paw 
między jednym z poruczników, a akademikigm W  
Lwowa, SpoSiczkowainy przez ( Da uCznika ttkadezmldl 
odpowiedział polictzkiem, na co porucznik rZuCU weffc 
flaszką szampana, któira zraniła akademika W 
wę. Za. zakrwawionym akademikiem u jęt się jegall 
koledzy, po stronic zaś porucznika stanęło L:lka o4  
sób wojskowych i cywilnych. RotrpaJzęła się bojLA 
pręściami butelkami, krzesłami, a nawet stołami,,; 
Interwencja ob< ctnych na sali (policjantów nie poskut-^ 
kowara. W  rezultacie wsstyscy niemal goście U li sięj; 
pomiędzy siana, prz- ozem wobec Zgaszenia s w U e f  
trudno już było się zorjentowac, k fj z kim się bijaj] 
K res tej bataSji położyło przybycie grunty pOUcjan-t! 
tów. aresztowano clkolo 30 osólb.

EKSPLOZJA GRANATU. W Czasie ćwiczeń ar-? 
tyleryjskichi pod Nowym Targiem nastąpił tragitznyj| 
wypadek. W ch-wiii nabijania armaty na skutek, sdiaij 
je się nieostrożności ekspJcdowai grs at rabśjająd 
na miejscu Jednego żofeli aZa, a raniąc ciężko dru— 
giego, kftóreiTtu na skutek wybuchu od,ei yv lu* ZDSta-J 
ły nogi. Podlobny wypadek w  tych dniach zdterzyk 
się podczas ćwietzeń ha S(piiżn. - . .

PIORUN M Y W R oC IŁ WAGONY. Dcuo&tty 
z Chebiia. iż- w okolicach miasteczka Doiobttsku Za-r 
szedł niebywały wypaidek. Podczas burzy piorun u- 
dierzył w żóraiw iitudtni znajdujący się przy lo r te  
kolejowym, na którym  uistaiwione były dwa wagony^ 
Na skutek udetriZettt żórawia wagonj jpidSy • tni u, 
pir-ewracajac się z  nasypn ma dom  kolejarzy i  zała­
m ując pod sobą dach i  sufi. domu. W ypadku t  2udź< 
mi z nie było.

CHOLERA POD WILNEM. W  miasteczku LadtS<!
% arowie pod Wilnem z-ezwiano do chorego letuwZsŁ. 
k tó ry  stwierdził wypadek1 cholery. Władze powiatu* 
wileńsko- trockiego przedsięwzięły szwrieg środków 
zapobiegawczych, by cholera nie przybrała ręemuU 
rów epidemtiicziaych.

Samobójstwa
iW ostatnlcH dliiiacH otrzymujemy ciągle 

Wiadomości o samobójstwuch. Przed kilku 
(fenami doniósł nam telegraf, że poeta rosyj- 
Iko-żydowski Andrzej Sobol odebrał sobie ży 
t k  , gdzieś w głębi Rosji. Potem znowu dowic- 
ilziełiśmy się o samobójstw ie Czecbidzjego; 
fłotnienny mówca i bojownik, który przeszedł 
•iedrn kręgów piekieł, począwszy od rosyjskie 
ko więzienia, potprzez katorgę, wygnanie i tak 
palej, skończył jako emigrunl polityczny V  
Paryżu. - ^  \ n  '

Straszny jest mord, ale jeszcze straszniejsze 
Jest samobójstwo, gdy człowiek nie znajduje 
Już innego wyjścia, jak położyć koniec swemu 
tyciu, targnąć się na samego siebie, położyć 
kreskę pod swój rachunek sumienia.
- Co za cierpienia, co za katusze musi czlo- 

roiak przeżywać, jeśli zabójstwo, a tern bar­
dziej samobójstwo, ukazuje mu się Jako jedy 
by ratunek, jako jedyne wyjście. Współczuję 
l tymi ludźmi, clioć ich nie rozumię. choć nie 
mogę pojąć, jak człowiek burzy dobrowolnie 
lo co ma jedynego i najdroższego — życie.; 
•Ale silniej aniżeli .wszystko podziałało na lanie 
mmobójstwo gwegu młodego zuzaka z  małej

mieściny, z Działoszyc, nazwiskiem Mojżesz 
Mordechaj Brojtbeker, który zadał sobie 
śmierć własnym nożem do rzezi rytualnej.

Sampbćjstwo jest straszne — powiedzieli­
śmy. Ale ci wszyscy samobójcy są ludźmi, 
którzy wierzy, że wraz ze śmiercią kończę swój 
rachunek ze światem. Są ludźmi, którzy wal­
czyli i cierpieli, nienawidzili i kochali, ludź­
mi, którzy wierzą tylko w ten świat i są prze­
konani, że po śa.ierci wszystko ustaje, że wy­
strzał z rewolweru to ostatni dźwięk, który do 
chodzi do ych ucha, a potem — koniec.

Ale jak strasznym musi być len czyn dla 
człowieka, który wyrósł i żyje w przekonaniu, 
że ten świat jest tylko przedsionkiem, ie  praw 
dziwę życie zaczyna się dopiero po śmierci; jak 
okropne muszę być cierpienia takiego człowie 
ka; jak bezmierne musiały byt męki wewnętrz 
ne młodego szoebeta, kiedy postanowił tar- 
gnęć się na swe życie i stracić oba światy, j  

I z jakiego powodu to uczynił! i
'Ani miłość, ani pożądanie, ani rozwiana na 

dzieją, ani koinflikt z otoczeniem, au. zgorz­
knienie z powodu rozprysłych iluzyj, ani głód, 
ani pragnienie — nie to wygnało go ze świa­
ta, Nie! Te wszystkie przeżycia były, prawdo­
podobnie, dla działoszyckiego młodzieńca 
obce, £łu&ydzki chłopiec, „domowe daie-ko-t
 . J . 3 , * 1B I '

młode lata spędził w ebederze, u rebego może 
był także w j&.zywie, ożenił się w 18-tym ro­
ku życia, a może jeszcze wcześniej jego zona, 
córka szocheta, dziewczę małomiasteczkoVw,
apewtne brunetka, ^^jartłooka, pełna u^oku, nie 

znająca żadnych problemów, żadnych kwe* 
styj, kocha męia na swoj sposób, wstydzi im* 
trzeć mu się w oczy, rozmawia z nim w trze* 
ciej osobie, mówi mu „on", a nie ,,ty“..,.

Ot tak, wyobrażam sobie, wyglądało pozy* 
eie młodego malżensiwa Brojtbeker w Działo* 
szycach. Spokojnie, cicho, bez btuz i kącjlt-i 
tów upływ ały życie tych ludzS. Droga była jfli 
sna i prosta. Ojękc jest Jzocberem i ©dda 
swój urząd zięciowi. Młody człowiek będzie 
siedział w bet-hamidraszu i stndjował, za­
myśli się nad kartką Gemary, nad rozdziałem 
Misznajot, bo wszak urzrd szoebeta zajmujef 
mało czasu, mój Boże, co tam potrzebuje takM 
mieścina jak Iteaało«zyce! Kurę zarzyna 
tam, albo gdy kura jest tEora, albo gdy slęf 
samemu zachoruje, Mięsiw; wyszukanych ni­
gdy się nie jada.

Tak, wyobrażam sobie, wyglądało życie miot 
dzieńca, tak ścieliła się przed! nhn przysztou. 
A kiedy cel swój jaż osi~piął, kiedy zansoal 
pierwsza kurę —  odebrał sobie w

j ^ g ó  y m s a n t jf  9 ^
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Co słychać
/  IStZĘSIENIE ZIEMI w  GDAŃSKU. Duże zanfe- 
ft-— i-u- W ród ludności wywołują ponawiające się 
Ud dłuższego czasu lekkie wstrząśnięcia ziemi w 
Cdań sit u i  jego najbliższych okolicach. Onegdaj tę­
po rodzaju trzęsienie ziemi zaznaczyło się ponownie 
tu kilku punktach miasta.

UTONIĘCIE POPULARNEGO ś P iE W A r a .  One 
gucj rano, kąpiąc się na plaży wiślanej w YYarsza- 
trfe, natrafił na głębię i utonął Stanisław Ra tal d, 
popularny śpiewak teatrzyków warszawskich i libre- 
CBsta szeregu popularnych (iio'enek.

M.REHZTOWANIE PREZESA SYNDYKATU 
7AJLZ IRSKIEGO. Gen. Sławoj Składkowski, korni 
fcrz nadzwyczajny m. War zawy, kazał aresztować 
frezera syndykatu jajCzarsko-mleCzaiskiego, p. Pie- 
taickiego.

Z« sportu.
(  N a j b l i ż s z y  p r o g r a m  f o t b a l o w y  zapo-
arfasd ■ się nunM bardzo interesująco, gdyż mimo de­
fekty ..nego zdobycia mistrzostwa przaz Cracovię na- 
(Bfat jeszC" ostateczne a a  grywki z nią mają decy­
dujące znaczenie dla ustalenia klubu spadlającego 
do klasy; B. N ijhiiższe spotkanie pomiędzy Cracovią 
m Makknbi adouyiuje definitywnie o tem, czy Mak- 
Itobi przojidziu.' do klasy B, czy też pozost mi > jeszcze 
tl> klaSie A. Ostatnie spotkanie CraCoYli z  Makkabi 
Izefcoóczyło się niespodziewanym wynikiem 6:4, przy 
Oaetp ■ Makkabi prowadziła grę nawet przede pewien 
k U i ^ t l  Łći .siebie i grała Zupełnie równorzędnie z 
fenkwrzetui oł"ięgowy«n. W  każdym razie, niezależnie 
tod wyniku, należy spodziewać się obustronnie pię- 
koej[ gry.

Również ważnem jest spotkanie BBSV z Wawe­
lem. Wawelowi udało się dzięki n id u  ambitnej i  o- 
Kairtt. j grze wysunąć na trzecie miejsce w  tabeli mi- 
Marzowskiej. Obecnie ma się ąpiotkać Wawel z  Bielsz- 
tczaznuni, którzy okazali się w ostatniem spotkaniu z 
t im .W ą  przeta?wnukiem bardzo słabym i ndemogą- 
■ 5 m opn zeć się silnej jednostce Wawelu. BBSV bę- 
Uzie .dążył całą silą do pokonania Wawelu celem 
pozbycia się fa wogS spadku do klasy B, który ró­
w nież i  jego prześladuje.

• •  *

TARNÓW. Sam sou—Bochnia 1K). Wybitna prze­
waga Sameótiu, Który mimo rezerwowego składu po­
trafił pokonać Bochnię. Sędzia p. Soldlinger. Ju- 
łrzenka—Z. M. S. OK). Derby lokalne o przejście do 
k łssy  B. pomiędzy dw:©ma ży dowsikiemi drużynami 
CtWnowa zakoócyyły się wynikiem nierozistiZygnię- 
fjtn  Sędłsiowui p. ijłdiwu- th z  Krakowa.

BOCHNIA. Saruson Tarnów—'Bochnia 3K). Bez­
względna przewaga Santsonu, Który przewyższa; 1 
tą  rasą swego przeciwnika. Satnson przestrzelił (lwa 
TZuty W h e . Sędz&i p. Wdler.*• • •

STAN H I& lR kO sT W  W E W IEDNIU. Mj strzo- 
«two Wiieduia zdobyli deihut* wme Amatorzy 35 
i*unJŁt‘>mó na 48 wogóle mozLwyth do o sięgnięcia. 
D alsoe miejsca Z^ijęly Vieuna, Sizamering, Adtnira, 
ttapk t; S toran, Hjdtoah, Spartklab, W aoker, Wad, 
P a t  Rudoifshugel i  ik r tb a . T a  ostatnia spada do 
1 lasy B. a w jej m iejsce wchodzi silny Btrigifenauer 
IA, C., ttijta z  drugiej ligi zawodowej, k tóry  pod Ca 
“"hovi tii kierownictwem znakjOuniiŁLgo trenera Itnre 
fcchio su ta  wsnedł do  paea ws5-£j ligi zawodic-ftej. Wi 
htbełi nŁAizoStw ma Hatkoeh 26 punktów  i  'znajdiije 
bię na audliin iu miejscu. >*j

Z  powodu bolu stworzenia żyjącego.
Bó.1 żyjącego stworzenia — oto najważniej­

sze może znamię naszego rzasu. Epokę naszą 
cechuje jej okrucieństwo. Codziennie niemal 
czytamy o itraszliwych zbrodniach, popełnia 
mych we wszystkich częściach świata. Ludo- 
terstwo, morderstwo seksualne, rabunki, za­
bójstwa —* stały się zjawiskiem t odzień .em. 
Luhcu. zdziczeli, powiada się, życie ludzkie 
*pudio w cenie, zabić ezłow ieka, rozlać krew— 
•dkogo to nie odstrasza. Wojna nas ao tego 
przyzwyczaiła — A tu przychodzi człowiek 
1 odbiera sobie życie, rezyduje dobrowolnie 
z tego i tamtego świata, tylko dlatego, że roz- 
Tał krew — kurczęcia, że $umi< nie jego nie zno 
• i bolu żyjącego stworzenia.

W świecić rabunku i mordu, w czasie, gdy 
«rew ludzka jest tańsza od wody, gdy życie 
■tało się gr^ — znalazł się ktoś, Mojżesz Mor- 
"Bchaj ̂  Brojtbeker z Działo-, y c, który uświę­
cił życie, który poczuł w lubii świętość życia 
* woiałsobie życie odebrać, aniżeliby miał za 

żywe stworzenia. , > < '
1 gdybym miej po temu prawo I upoważnie- 

®“®. powiedziałbym, że ten młody człowiek 
.wiecznego.., ,

Sz. J . Stopoickl.

Tra^edja pijacka nad Renem
W czoraj już donosiliśmy o osobliwej tragedji, 

jaka miała miejsce w Kolonji nad Reneir., gdzie roz­
bił się okręt załadowany winem. Podczas gdy za­
łoga została uraiowna, wielkie beczki wina wyrzu­
cone zostały przez rzekę na ląd. Natychmiast zgro­
madził się tłum ' lu d z i ' k tórzy beczki rozbili i po­
częli pić aż do utraty |pirzyto*mności. Początkowo od­
bywało się wszystko W nastroju wesołym, ale w krót­
ce io^poczęły się nieludzkie sceny i bójki. Wkoó- 
cu doszło do tego, że pięć osób legło trupem, Z te­
go dwie osoby zm arły wskutek zatrucia alkoholem, 
jedna osoba zii-at ła z ran  odniesionych w bójce, a 
dwie utonęły w sianie nietrzeźwym w Renie. Cały 
tłum pijaków strącił przylomność i legi pokotem 
wzdłuż wybrzeża Renu Dopiero 80 urzędników poli­
cyjnych zdołało przywrócić jako taki porządek i 
ubezpieczyć część uratowanych beczek wina 

——o§o--------
KRÓL HISZPAŃSKI DOKTOREM HONORO­

WYM. Onegd-ij odbyła się na uniwersytecie osfordz 
kim ipromocja k tó la  hiszpańskiego Alfonsa na dok­
tora honorowego fakultetu prawniczego tegoż uni­
wersytetu.

POMNIKI ZA ŻYCIA mnotżą 'się Coraz bardziej. 
W  miejscowości BeuChaVesnes kolo Pei-Jine został 
onegdaj odsłonięty pomnik m arszałka Focha. W  uro 
Czystości b rał udział sam marszałek, k tóry  musiał 
wysłuchać entuzjatycznej mowy o „wybawicielu 
Francji", tj. o .. sobie.

POGRZEB EM ILA C 0U E‘G 0 odbył się onegdaj 
■w Nancy. Uroczystość miała charakter zupełnie po­
jedynczy. Jedynie tylko olbrzjTnia ilość wieńców 
świadczyła o głębokiej miłości, jaką niezwykły ten 
Człowiek Cieszył się wśród szerokiego geona swoich 
-przyjaciół i pacjentów. (O osobistości Couego pisa­
liśmy przed kilku tygodniami na łamach naszego 
pismu, a W jeTOym z najbliższych numerów zamie­
ścimy znewJ obszerny artykuł).

POMNIK d l a  BOHATERÓW M. t w a i n a . w
mieście Hannibal stanu M .sur,, < dsłe-nieto niezwy­
kły pomruk Wzniesiony, oh został fikcyjnym posta­
ciom —  Toni Sawyero sri i HuckJeberry F inn‘owi, 
popularnym boh it< ro  11 powieści M arka Twain‘a. U- 
Wiażani oni są za idealne typy wcielające główne za­
lety noroću -jnierykańskiego — energję, odwagę, 
zmysł inicjatywy — i z tego względu godne pomnika.

FA LA  UPAŁÓW  W  AWFRYCE. „New York' 
Herald“ donoii, że w  ubiegłą sobotę 700,000 ludzi 
wyjechało i  N. Yorku nad morze, Chromieć się przed 
strasznym i upałami. 150,000 saomucLodów podążyło 
w kit runku jezior Staititen IsLand oraz New Jersey.

DOM GRY NA W Y SPIE  FO R FU . Rząd ateński 
u d z ie ,  ł włowkitmu towarzystwu koncesję n& urzą­
dzenie domu gry w e ■wspaniałym -pałacu eks- cesarza

0
We wtorek przed dyscyplinarnym trybuna­

łem Rzeszy w Lipsku znalazta się sprawa o 
, wybitne uchybienie służbie" przeciw zięcio­
wi pierwszego prezydenta republiki niemiec­
kiej Eberta drowi Jaenicke. Geneza sprawy* 
sięga jeszcze wiosny ubiegłego roku, okresu 
bezpośrednio po wybraniu feldmarszałka Ilin 
denburga na stanowisko głowy państwa nie­
mieckiemu. Dr. Jaenicke, który jest wysokim 
urzędnikiem w berlińskim „Auswaertiges 
Amt “, przebywał na urlopie na Capri w cza­
sie, gdy Hiudenburga wybierano. W krótki 
czas po wyborze do albumu właściciela jedne 
go z Lotełćw na Capri, p. Pagano, wpisał kil­
ka słów o tak kojącym wpływie pobytu pod 
włoskiem niebem, że nawet można zapomnieć 
o tem, iż ,,taki Hindenburg" wybrany został 
prezydentem w Niemczech. To właśnie stało 
się powodem denuncjacji, wytoczenia oskarżę 
nia i obecnie sądów o-dyscyplioąmej sprawy 
przed trybunałem w Lipsku.

Po zeznaniach poważnego, czcigodnego pro­
fesora Schiickinga, który oskarżonemu, swoje 
mu byłemu ucżńiówf, wystawił jak najświet­
niejsze pod keżdym względem świadectwo, na 
sląpiłv wzruszające zeznania córki pierwszego 
prezydenta Rzeszy, poświęcone, jak stwierdza 
ją  berlińskie dzienniki — „przedstawieniu 
psychologicznych źródeł uwag w albumie na

zagranica!
Wilhelma na wysipic Korfu. Przystąpiono już do 
przebudówy gmachu, który &wyai przepychem n u  
zaćmić Menie- Garflo, przysparzając Grecji poważne 
źródło dochodów. P rotest b. cesarza niemieckiego, 
występującego w  charakterze prawnego właściciela, 
został odrzucony.

„DZIEŃ KSIĄŻKI** W  HISZPAN.JI. Dekretem 
królewskim mianowany został , Dzień hiszpańskiej 
książki W  myśl tego rozporządzenia 7-ego paź­
dziernika każdego roku wszystkie zarządy miejskie 
zobowiązane są zakładać, względnie powiększać pu­
bliczne bibijoteki oraz rozdawać bezpłatnie pew ną 
ilość książek pomiędzy dzieci oraz ubogą ludność.

K A BEL TELEFONICZNY PR ZETN IE CAŁE 
W ŁOCM1. Jak donosi „Lavoro d ‘ Italia*1 rządl wło­
ski postanow ił w ciągu 5 lat przeprowadzić kabel 
telefonicz-ny Jtrzednający fcałe Włochy. PJeirwisaa 
lin ja, na której podjęto pracę łączy Medj-olain z F lo­
rencją. Kabel będzie podziemny.

AGITACJA RELIG IJN A  PR ZEZ RAD JO. W: 
Holandji pon/stało stowarzyszenie radjOwe wolnomy­
ślicieli- ewajigeflików pod nazwą „Bricinig (pirote- 
stante radjo  o-mroep", które zaniiicr-za wyzyskać 
nadjo dila s-wodch celów agitaCj jnyób

O NERW Y W IELKIEGO MIASTA. Podicja wte 
deńska nosi się obecnie.z Zamiarem wydania "uka­
zu grania, śpiewania produkcyj gramofonowych i łp 
przy otw artych oknach. Chodzi tu  o  ochronę są ­
siedztwa i publiczności przed idąc mb **a nerw y 
produkcjj.imi m.uzyCznemi tysięcy dyletantów  wiedeń 
skich.

WYROK UW ALNIAJĄCY W SPR A W IE SĘ­
DZIEGO JOSEFFSENA. W  głośnym procesie 
wrocławskim przeciwko sędziemu Jdieffśenowi, O- 
skarżonemu o nakłonienie swej kochanki, kanto- 
rzystki E rny  Rodęstock do zatnordow m ia  swej d ru ­
giej kochanki, damy z pó łśw iatk i Marty Iiesse, z a ­
padł onegdaj W yrok u w a ln ia jąc y  oskarżonego od 
w iny i kary. W  uzasadnianiu wy rok u sąd powia­
da, że o sk a rż o n y  popełnił pa awdupodobnie zarzu­
conym u C2yn, atoli przewód sądowy nie dostarczył 
niezbitych na to dowodów. Motywy "wyroku podkręć 
kreślają nadto, że oskarżony sędzia stoi na b a rd z o  
niskim poziomie moralnym i nie powinien Więcej 
wykonywać sweg-o urzędu j

SKANDAL PODATKOWY W E FRA NC JI. W iel­
k ą  Sensację wzbudziło we Francji zaresatowanłe dy­
rektora wielkiego przedsiębiorstwa przemystowegd 
w Toulonie i przewodniczącego tamtejszego w d a , 
Bnłniella, pod zarz-ulem sprz»Jiiewi arzenia finndu fflów 
państwowych1 o raz  pofpełniema różnych Cszutriw po­
datkowych. Bariełl jest znanym mjjo-nerctn a moz-i 
ne oszustwa p  J tniał w ten sposób że przell.upywtd! 
kierowników magazynów panstwowycłf; skąd catet 
mii furami wywoził metal, k tó ry  w swoich hutach na­
tychmiast prtzetap-ał i  dlalej spr sedawaŁ

Capri“. W czasie tycli zeznań — brzmią dalej 
sprawozdania — dr, Jaenicke ze łzami w B- 
czach w pewnym momencie opuścił salę. ą

Prokurator dr. Feisenberger, nie zaprzecza­
jąc wielkich zalet ludzkich i gorącego repubłi 
kańskiego patrjotyzmu oskarżonego, z uwagi 
między innemi na szkodę, jaką słowa wypija-, 
ne w al'um ie na Capri wyriąclziły.. państwu 
niemieckiemu, żądał wyznaczenia dla zięcia 
piefwjśzego prezydenta najsurowszego możli­
wego wymiaru kary, tj. ^karnej translokacji** 
oraz kary pieniężnej w wj sokości, jaką sąd u- 
Zim za wskazaną.

Obrońca, radca Werthauer, stwierdzał, że 
dr. Jaencke przebywał na Capri w charakterze 
prywatnego człowieka, wskutek czego ó służbo 
wem przekroczeniu nie może być mowy, pod-, 
kreślił, że p. Pagano jest osobistym przyjacie-i 
lem oskarżonego, że uwaga wpisana była idó 
prywatnego albumu, że wreszcie w czasie, gdyj 
była wp.sana. Hindenburg był wprawdzie w jj 
brany, lecz jeszcze nie zaprzysiężony, Jjakg 
prezydent.

Sąd przychylił się do wywodófw prokuratora 
Zięć prezydenta Eberta skazany został na Kar, 
ne przeniesienie w służbie, oraz na karę {Henię 
żną w wysokości trzeciej części jego mirsjęcz 
nej pensji. Od wyroku tego już niema apeia- 
cjL

w " >. __l

U iwftili U  dtaisir n U jk  słswi
o prezydencie Hindenburgu
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Dział szachowy „Nowego Dziennika*'
pod redakcji H. Chwalnika

ZAi/lNIE NU. 10C.
Dl*. J. Kaiscr. 

ftŁate. Ka5, Dh3, Wg?, Lc2, LdG, Sg4, Se8, Pc5, 
'fc 10 (10 fig.).

Ezame; Kg5, Le5, Sh8, Sg6. Pc3, a6, ł>7, 16. 17,
ą  m  ' ■ ■■ . .

a b c 4 a f g k
8

a b a d+ a t (  k
Stat y/l trwcitt posunięciach.

PARTJA NR. 74
na turnieju o mfistczjostwo Kntkowa 

,w azeswou J>, r.
M C o —u . E. IiubdnSI—iu
\ Białe: ; Gz ima:

1. e2 — e4 c7 — c5
2..SgŁr- f-3 o7 —■ e6
S . — d4 c6 X ó4
4 3 0 X ^ 4 SgS — f6
I W  — d3 Sb8 — cG
k U l i - :  «3 d7 — d6
R Sił* X c6 b7 X c6
8. -j* --  J5 (1) Sf0 — dli
a  t t  — M SJ.7 — c5t

10. flM—0 Sc5 X  d3
lat urn  x-a8 L/dS — a5
aa Oda -  d2 (2) Da5 — b5

, T3LSUL — c3 (3) D b5 X  b2
M WWl — id Db2 — *3
15.,[WM. — b3 (4) Da3 —* o5
iitóV8tt — w f .(5) LIS — *7!
rlflyiur/ _  {2 0 — 0

; a .  +. -  g4? f7 — *6!
10. «5?X 16 Le7 X 16
20t Le8 — c5 Wg — e8!
31 Łc5 — b4 Da5 — c7
Wl tSifi — &4 e6 — e5
29, iM X Lf6 X «5
2A ,h2 — U3 Lc8 — .j6
25tWłd. — el La6 — c4
2et Wu3 — 19 dS — d4
2(7. a2 — a3 a7 — a5
28. Lb4 — d2 (6) I,c4 — dS
2g;twb3— f5 g7. — gP
30. fitełe podiŁłJy aię.

UiWAGI E, Rubinstein i.
m  Lepiej było SbOl — d2.
(Z) Wirtazie Dc3 naatępnje 12. D X  c3 13. Sc3, 

(La6, 14. W dl c5 z repezą pozycją cizarnych1.
< Bi ile ofiarują piona dla ułatwienia gry i ata­
ku.

+  15 jj  nie prowadzi do Ceffiu z powodu eI5 16. 
®d5 c 35 17. OdS, D e3 +  etc.
! {5) Mylne przeprowadzenie ataku. Białe powinne 
ftrły prze) zució gros sit na skrzydło królewskie.
■ j(6) Lc5 przegrywa u^tyciuiiiifut z powodu L łi2 +

ih-wjjl/ KRONIKA SZACHOM k.
KRAKÓW : Ml itr* szachowy K rakow a p, M 

EfcrwopJf ma zamiar urządzić z początkiem wTiZe!»nia 
V. t  itulmee propagaindlowe po MałopoUce. W arunki: 
(Zwrot koszlów pizyjozdu i pobytu w wysokości 35— 
<75 zł. (zależnie od odległości). Organizacje i  Widlne 
grze e lia  m iłośni’ :ów gry szachowej, które chcą 
;#k]arzyis;tać z tej sposobności, zechcą się zgłosić lii- 
[Ko winie do dzi iłu szachowego „NoWego Dziennika*1.

BUDAPESZT MiędiZynarod »wy turniej szachowy. 
.Stan pa ósmej rundzie: Dr. Taztakower 5  p. (1), Ru- 
ttipsteisi Gtrunfeld, Rmoch 5 p. Mon tioeJli 4 '4 p. 
Goud, Dtr. iYajda 4 p. (1), Reti, Nagy 3)4 p. (1), Ma- 
Itłusou 3J4, p. iYafcis 3 u. (1), Steiner 2)4 P- (1). Sno- 
AkiOwBlki-Boi owaki, T-łaaoz 2y3 p. Havasi 2 p. (2), 
"Pr J u ach  2 pt (l).
, LKRAiKóWii Z powuidn Wyjazdu p. M. Chwojnika 

aastępuje go w redakcji działu “zuchowego ,J*I. Dz.“ 
f  B. Schenker.

a  r MEOZ K0kEdlP0iNn ENCYJNY. _
1) M. Aiuerbachi, 3) L. Bimsteini 14.. IWaB X dS, 

1 5 -  Sd4 X  *3, 5) D, Błnust, 8) S. Frey, 9) P. Gru- 
faaM 17... lid? — c6 10) Gutwirt 15. Krótka rochada.

niu.-uto&liwa. 11) Haitsen 15... P a5  X a2, 13) Kamfpf
17.. Sf5 X d4, 11) K luger 17. b6 X a6, 17) 1 anger
20... Kd8 —  d7, 18) B. LasUer, 19) Leuchier 14... 
Dc7 — d;7 20) Lieboskmd 17. Lc2 — f3, 21) Markus
13... Lh6 — e 3 + , 23) Cli. Sann, 2C) Spitz ,1. c2 — 
co, 28) SLempd, 29) Klein 8... Lt7 X  c5, 33) Gro^s
15... DJts — d7, 34) Naftol. '

ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. 104.
1. De4 — <M, La5 — d 3 +  2. Se7 — fS+, Kd8 — c7,

3. Dd7 “  a / +  mat. ,!j|
1.... Kd8 — c7, 2. Lf6 — « 5 +  i mat w -  ‘tłj.T t f l i  

posunięciu.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NB. 05. ,»
1. W a5 — a3. n3  — h2! 2. Wa3 — e 3 + , Kj,7 —

3. Wg7 — g2, Wd8 - c8-j-i 4. Kc7 X  <*, KUJ —] 
17+ , 5. Kc8 —  d7, Wh8 — d 8 + , 6. Kd7 X  dB, b2 
hlD . 7. Wg2 — f 2 +  i mat w dwóch poujoicfkai 
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TRA FNE ROZW IĄZANIA N A DESŁALlt '
Lucja R„ M. RiOSenzweig, H. Sdbcwer, S, SCłMU#*] 

równa (Kraków), Ch, S iar en (Brzostek), S. F ^ jy  iJNJ 
Targ).

Sławny reżyser rosyjski i kierownik mo­
skiewskiego Teatru Artystycznego Konstantyn 
Stanisławski ogłasza obecnie w Moskwie swe 
pamiętniki, z  których wyjmujemy następujący 
ciekawy tpizod: "

Moskiewski teatr artystyczny postanowił 
pewnego razu wystawić Muet er lincka „Nie­
bieskiego ptaka". Ponieważ w kolegjum reiy 
serskiem panowały różne poglądy co do insce 
nizacji sztuki, postanowiono, aby Stanisław­
ski wybrał się do Belgji i z autorem omówił 
wszystkie szczegóły i wątpliwości. Kównocze 
śnie miał Stanisławski zaprosić Maetesrlincka 
do Moskwy na premjerę sztuki.

Rozpoczęła się korespondencja między re­
żyserem i autorem, a wkońcu Maeterlinck w 
bardzo uprzejmym liście zaprosił Stanisław­
skiego ao 'siebie do Normandji, gdzie wówczas 
przebywał na wywczasach. Obładowany, ro­
syjskim zwyczajem, bezlikiem paczek, które za 
wierały różne podarunki dla Maeterlincka, m. 
in. wide pud dek moskiewskich cukrów, ka­
wioru Ud. — wybrał się Stanisławski do Nor­
mandji. Po drodze był pełen trtmy i przygo­
towywał sobie koncept przemówienia do tak 
wielkiego poety i filozofa.

Kiedy wysiadł na peronie stacyjki norman 
dzkiej obładowany paczkami, które mu się 
naturalnie rozleciały, ujrzał przed stacją kil­

ka samochodów. Jeden z szoferów* szybko Sto 
niego się zb liży ł, pomógł mu zgarnąć raartttia 
Cone paczki i zdejmując czapkę, .pyU| 
uprzejmie: „Monsieur Stanisławski?" 4

„Oui, je suis, Stanisławski", odpowiedzią] 
reżyser, mając prani sobą przystojnego szom 
fera, gładko wygolonego, o szerokich plecaoĄ 
w średnich latach.

Razem z szoferem pomknął Stanisławski W 
eleganckim aucie Mercedes przez piękne wio* 
ski Normandji. Nerwowo przypominał SobMl 
tekst swego przemówienia do Macterlińckjr, 
którego wkrótce miał ujrzeć. Potem spytał 
=>zofera: „Diogi przyjacielu, co słychać u  wat 
szego pana? Co porabia Maurice Maeterlinćk^ 
Czy wiele pracuje? A jaki z niego pryncy-i 
pał?“ , . ■ *

Szofer popatrzył zdziwiony na Stanisław* 
skiego, a potem śmiejąc się powiedział: „Mae-4 
terlinck, c‘est moil"
Naturalnie powstał śmiech, poeta i resyseH 
serdecznie się uściskali, a Stanisławski opoa 
wiada w dalszym ciągu swych Wspomnień, iii 
przeżył w dumu autora „Niebieskiego ptaka'* 
najmilsze chwile. Poeta był nadzwyczaj 
uprzejmy, wyjaśnił Stanisławskiemu sens 1 
ideę utworu, któny też został w Moskwie ode** 
grany według intencji autora.

IJarier m M  M y  o
Jakie typy bogaciły

Przed sądem przysięgłych we .Wiedniu roz 
począł się wczoraj rozpisany na cztery dni pro 
ces karny przeciwko głośnemu miljarderowi 
wiedeńskiemu Hansowi Schwaizbartowl i kil­
ku dalszym uczestnikom szajki bandyckiej,, 
która w jesieni ubiegłego roku wywołała we 
Wiedniu powszechną sensację, tlans Schwarz 
barth jest to mdjarder, właściciel 34 kamie­
nic we Wiedniu, młody człowiek, który na in 
flacji dorobił się olbrzymiej fortuny. Kiedy w 
listopadzie z. r. nasunęło się policji podejrzę 
nie, iż SchwarzLarth bierze udział w szajce 
bandyckiej, jako pomocnik' i paser, zdumiora 
opinja publiczna nie mogła sobie zdać spra­
wy, czy chodzi tu tylko o przypadkowe i fa« 
talne współdziałanie z banrtydatami, a— czesi 
właśnie broni się Schwa, za barth, — czy też o 
chorobliwą skłonność do zbrodni, jaką zauwa 
żyć można u zwyrodniałych synów miljarde 
rów amerykańskich. W każdym razie nie stoi 
dlrob.iy łup. jaki Schwarzbarlhowi pirzypadł 
w udziale z napadów bandyckich jego towarzy 
szy, w żadnym stosuiiku do innych jego zarób 
ków z „normalnych" interesów w okresie infla 
cyjnym. i ' -

V SZiJCE
sk  w czasie inflacji?

Eardzo obszerny akt oskarżenia zarzuca spół 
nil.o n Schwarzbartha, a mianowicie robotni 
kom Lipschy, Sevcikowi i Dittmanowi, cały; 
szereg napadów rabunkowych, a w szczególno 
ści na kasy różnych przedsiębiorstw i urzę­
dów podatkowych. Z tego rodzaju wyprawi 
przynosili włamywacze wiele znaczków Steni 
płowych i pocztowych, z którymi w normaL- 
ifej drodze nie było co począć. Oddawali jd 
przelo sekretarzowi Schwarżubarlha Scliiffero 
wi, i w ten sposób właśnie miljaitkr 
Schwarzbarth stał się uczestnikiem i paserem’ 
szajki włamywaczy. Na niektóre wypruwy pM 
za Wiedeń oddawał im nawet do dyspozycji 
swoje auto.

RozprLwa, — która, jak' wspomnieliśmy, rod 
poczęła się w dniu wdorajszym — wyctoLę-i 
Szie na jaw tajemnicze dzieje jednego z whtltl 
ciemnych bohaterów okresu inflacyjnego.

Schwarzbartha broni aiw >kat dr. Znrniail^ 
rozprawie przewodniczy radca dr. Wustingar. 
Jeden z członków szajki, Pudi!, został już W, 
kwietniu hr. za zbro*Jnię zabójstwa skaiany 
na 6 lat ciężkiego więzienia.

w c iM r kącik
BEZ PRETENSJI%

O si.o /n j narzeczony (z ograniCzOneinl dochoda­
mi): Powiedz najdroższa, przepadasz z pewnością 
za pięknemi sukniami?

Ona: Ani odrobinę, idirogi Adolfie I JesH m na]- 
akromciejazą, najhardziej s ' troświocką isto tą  pud 
iłońCem 1 M-m ty lto  jedną nam iętność: p a r ł y ,  j, 
i P O K Ó J  JEGO POPIOŁOM

— Chciałbym bardzo po śmierci i»ył zpaionym, ala

obawiam się, Czy moja żona Oa W pozwoli.
— Dlaozegóżby nie?
— Wiesz, ona teraz Już wieem ie wym yto, tĘ  

wszędzie zostawiam za1 m b) p  u p I ó Ł

i *  A| JE S T  PRZYZW YCZAJONY §
Dy reki ok dL urzędnika, który młmo aiinast ołwO* 

rzyl okno obok. — -go pułki): Cay nw ia  p u  pruj 
takiem b n uw  pn-oonnć’

Urzędnik: Jestem da tego przy wyczajony, paOtt 
dyrektorze. Śpią awwsza przy otwarta*n okałat
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Werbowanie członków dla ko- 
lonji Ura Sr.skina w Palestynie
- ,Wuuug ostatnich wiadomości z Palestyny 
przystąpiono już energicznie do budowy no- 

kołonji intensywnej gospodarki w Dzidru, 
aa  terenie zńuni KE/uńa, .w pobliżu Hajfy, 
na podstawie pl »au kolonizacyjuego Dra Sos 
kina.

Akcja werbunkowa kolonistów przechodzi 
Wszędzie, w Europie i Ameryce, z wielkim po 
wodzeniem. Rozpoczęcie akcji w Polsce wywo 
łało też wielkie zainteresowanie. Ilość, zgłasza 
j%cych się kandydatów wzrasta codziennie.

Biuro Palestyńskie przy Organizacji Sjoni- 
stycznej w Polsce, które reprezentuje u nas 
Towarzystwo Palestyńskie dla urzeczywistnię 
nia planu kolonizacyjnego Dra Soskina otrzy­
mało już w tej sprawie setki listów z zgłoszę 
luami się i zapytaniami.

Wszelkie informacje, oraz szczegółowe pro­
spekty nowej kolonji nadsyła wszystkim zain 
teresowanym Biuro Palestyńskie przy Organi 
sacji Sjonistycznej (Warszawa, Nalewki 2a).

Centralny Komitet Ratunkowy
Na ostatniein posiedzeniu żydowskiego Ko­

mitetu ratunkowego, . udzielającego potyczek 
drobnym kupcom i rękodzielnikom złożył prze 
.wodniczący Dr. Landau szczegółowe sprawo­
zdanie z działalności komitetu za miesiąc czer 
iwiec br. - "

Ze sprawozdania okazuje się, że komitet roz 
dal we formie pożyczek licznie 32.800 zlo- 
I tych oprócz kwot przyznanych komitetom 
na prowincji. Komitetowi ratunkowemu w Ża 
Łaiie przyznano 1500 złotych na cele odbbudo 
Wy warsztatów, które uległy zniszczeniu pod 
czas pożaru w ostatnich dniach. Komitet wyra 
ził podzięKowanie za gorliwą działalność w 
centralnym komitecie ratunkowym przewodni 
CŁgctmu Dr. Landauowi, skarbnikowi r. lzydo 
łowi Landauowi i sekretarzowi r. Pfefferpwi.

sObcokrajowcy* a słniba krajowa
w >dlc ustawy o ogólnej służbie wojskowej 

winni obcokrajowcy, którzy nie mogą wyka- 
aać Się obywatelstwem innego państwa, od­
być siużbę wojskową równocześnie z odpo­
wiednimi rocznikami obywateli polskicb. Ten 
fittykul ustawy nie był dotąd wprowadzony 
w ^ycie, a Wozyscy, którzy mieli tzw. kaity 
pobytu, nie byli wciągani do dst poborowych. 
Jak (dychać, ma rząd wkrótce wydać rozpo­
rządzenie, na mocy którego wszyscy obco­
krajowcy mieszkający w Polsce pięć lat, bę­
dą zobowiązani do odbycia służby wojsko­
wej, Przytem czynną służbę wojskową od­
będą ci obcokrajowcy, którzy urodzeni są w 
LttftUi obecnie służących roczników. Reszta 
będzie zaliczona do rezerwy. Zgłoszenie się 
J1 służby wojskowej będzie miało decydu- 
Jtce znaczenie przy otrzymaniu obywatelstwa 
polskiego, albowiem wedle okólnika minister- 
•tw_h spraw wewnętrznych pod liczbą 72 otrzy- 

wszyocy ci, którzy służyli przy wojsku, 
o® mocy ustawy obywatelstwo polskie.

-  P. WOJEWODA DAROWSKI OBJĄŁ 
.URZĘDOWANIE. W dniu wczorajszym nastą 
ł**° w województwie krakowaniem oficjalne 
Hzejęcie urzędowania przez nowego wojewodę 
|~dw ik a Darowskiegu z rąk ustępującego wo- 
iłswody Kowalucowskiego. Dla udokumentowa 

«ktu objęcia urzędowania sporządzony zo. 
>*®ł odpowiedni protokół.

POT rITANIE NOWEGO WOJEWODY 
S ą E 2 RĘPREZENTACJĘ GMINY ŻYDÓW 

% dnia .wczorajszym zjawiła się u p.

Dalsza akcja pomocy i  dotkoiafej klaskani tlmMrn
województwa krakowskiego

W związku z wszczętą przez siebie akcją 
pomocy dla ludności dotkniętej klęskami ele- 
mentarnemi udał się p. wojewoda krakowski 
Ludwik Darowski zaraz po przybyciu uo Kra 
kowa i objęciu urzędowonia do powiatów 
najbardziej nawiedzonych klęską powodzi.

W szczególności zwiedził wojewoda z towa 
rzyszącymi mu pp. wicewojewodą Wawrau- 
schem i naczelnikiem Wydziału roln. Szymu- 
sikiem powiaty krakowski, limanowski, nowo 
sądecKi, grybowski gorlicki, wadowicki, bial­
ski i żywiecki. W miejscowościach uszkodzo­
nych wylewami rzek i długotrwałymi deszcza 
mi oraz gradobiciem wysłuchał p. wojewoda 
poszkodowanych, a przekonawszy się 0 ifch 
szkodach na miejscu, przyrzekł wyjednać u 
rządu stosowną pomoc. \V tym celu zostaną 
przedłożone stosowne wnioski.

Również zwiedził p. wojewoda, oprowadza­
ny przez inż. Baeckera i inż. Nawrockiego ro­
boty okoio zastawu w Porąbce, przy których 
w razie przyznania stałych kredytów można-, 
by zatrudnić kilkaset robotników, a tern sa­
mem złagodzić znacznie bezrobocie w powia­
tach bialskim i żywieckim.

W tym kierunku poczyni p. wojewoda odpo 
wiednie kroki.

W starostwach w Limanowej, Nowym Są­
czu, Grybowie, Gorlicach, Wadowicach, Białej 
i Żywcu, gdzie zatrzymał się p. wojewoda 
dłużej, przyjął p. wojewoda przedstawicieli 
miejscowych władz i urzędów państwowych 
i samorządowych, duchowieństwa, przemy­
słowców, ziemian i robotniczych organizacyj 
oraz licznych petentów.

Wojewody Darowskiego reprezentacja Gminy 
żydowskiej w osobach pp. Prezydenta Dra 
Landaua i wiceprezydenta Baumingera, celem 
złożenia mu życzeń i przedstawienia trudnego 
położenia oraz postulatów Gminy. P. Wojewo 
da podziękował uprzejmie za złożone mu ży­
czenia i p rz y rz e k ł odnosić się przychylnie do 
postulatów Gminy żydowskiej.

— KURS LOTNICTWA DLA OFICERÓW, 
odbywający się od dwóch miesięcy w Kraków 
skim pułku lotniczym na Rakowicach, zakoń­
czył się w dniu wczorajszym. Uczestnicy kur 
su, oficerowie różaiych gatunków broni, odbę 
dą jeszcze dodatkowe kursa praktyczne w in 
nych pułkach lotniczych.

— OBOZY LETNIE PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. Wyjazd zgłoszonych akade 
mików i maturzystów do obozów letnich przy 
sposobienia wojskowego w Mszanie Dolnej 
nastąpi dnia 14 lipca br. pociągiem osobo­
wym o godz. 13,30. W związku z wyjazdem 
kandydaci do tegoż obozu zgłoszą się dnia 14 
bm. o godz, 9 .ano w koszarach im. Kościu­
szki, przy ul. Rajskiej, celem wręczenia doku 
mentćw I przeprowadzenia dodatkowego prze 
glądu lekaiskiego dla tych kandydatów, któ­
rzy nie poddali się przeglądowi przy poszczę 
gólnych PKU. Należy zabrać ze sobą do obo 
zu: koc, prześcieradła, przybory do szycia, 
i jedzenia. Kandydatom do obozów letnich w 
Mszanie Dolnej z poza Krakowa i pow. kiako 
wskiego, wysłane, zostały rozkazy wyjazdu po 
cztą, przez co wyjazd ich do obozu w Msza­
nie Dolnej nastąpi wprost z ich miejsc zamie­
szkania, względnie z najbliższej stacji kolejo­
wej.

— WPISY NA 1. ROK AKADEMJ1 GÓRNI­
CZEJ W KRAKOWIE odbędą się w dniach 20 
do 30 września br., przyczem Rada profeso­
rów Akademji Górniczej ograniczyła liczbę 
przyjętych na I.r-ok do 40 kandydatów na 
wydziale górniczym i 25 kandydatów na wy 
dziale hutniczym. W  razie większej ilości zglo 
szeń, przyjęcie odbędzie się przez egzamin kon 
kursowy z matematyki i fizyki w dniach 23— 
25 września br.

Stowarzyszenie Studentów Akademji Górni­
czej urządza dla kandydatów 10 dniowy kurs 
przygotowawczy, który rozpocznie się 10 wrze 
śnia. informacyj listownych (za dołączeniem 
znaczka) i ustnych w godzinach urzędowych 
(wtorki i piątki od godziny 13—14) udziela 
przez całe wakacje sekcja pośrednictwa pracy 
stowarzyszenia studentów Akademji Górni­
czej w Krakowie ul. Loretańska, 18 111. p.

— O PRZĘN1ES1EN1E PLACU TARGOWĘ 
GO Z UL. DIĘTL \. W poniedziałek 12 bm. 
o godzinie 9 rano odbędzie się komisja w spra 
wie przeniesienia targu drzewnego z ulicy Die 
tlowskiej na nowo urządzony plac targowy 
przy uL Zahłucie w dzielnicy podgórskiej o- 
bok Targowicy na konie.

— NIESNASKI MAŁŻEŃSKIE POWODEM ZA 
MACHU 8AM0BÓJC7EG0. Zofja Bednarz (lat 
50) zam. przy ul. Duchackiej I 7 Wypiła w zamia­
n a  awnobójcaym wijkug ilość nieznani j trucizny.

Pogotowie ratunkowe przewiozło Bednarzową w Sta 
nie groźnym do szpitala św. Łazarza. Powodem usi- 
łcw mego samobójstwa niesnaski małżeńskie.

— „CZUŁOŚCI" MIĘDZY WSPÓŁLOKATORA- 
MI. PogwŁCty-ie ratunkowe przewiozło do szpitala 
św. Łazarza Jana Kwiatkowskiego (lat 24), wyrob­
nika, zam. przy pl. Dominikańskim 1. 4, który w cza­
sie sprzeczki z Rozalją Mrowie", wspólnie z nwn 
zamieszkałą ugodzony został przez n ią nożem w le­
wą pieirś.

— WISŁA W YDAJE SWE OFIARY. Z Wisły
naprzeciw ul. Krakowskiej wydobyto zwłoki topiel­
cu mężczyzny lat około 30, brunet, bez ubrania. 
Zwłoki, które przypuszczalnie leżały już w Vv<xłzi» 
około dwa tygodnie, przewiezione zostały po zbada­
niu przez lekarza obwodowego do zakładu medy­
cyny sądowej. Tożsamości dotąd nie stwierdzono.

— POD KOŁAMI SAMOCHODU. Na ni. Barskiej 
na Dębnikach na jechał automobil osobowy Kir 5783 
na N. Hackermanową (lat 60), która prócz obrażeń 
cielesnych doznała złamania lewej ręki i  pcav ej no­
gi. Nieszczęśliwą przewiozło pogotowie rtu n k o w a  
do szpitala chirurgicznego, zaś nii.ostrożnym k b b -  
remi zajęła się potócja.

— NIEOSTROŻNY ROW ERZYSTA n&yschat na 
pl, Marjackim na Helenę ŻurkowSfcą, o łażącą która 
doznała obrażeń cielesnych. Ofiarą ryipadfcu zajął 
się lekarz pogotowia.

— POLICJANT POSTRZELIŁ SEĘ. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło Jana N idurskiego (lał 32), po­
sterunkowego policji państw ., któtry przy wyładLjM- 
niu rewolweru postrzelił się wskutek nieuwagi w le­
w ą nogę.

— PO !AR W  FABRYCE. W czoraj o  godz. łi3Q
w południe w fabryce firmy Pischm ger w D U n i­
kach zapalił się kocioł z  Cukrem. Przed przybyciem 
zaalarmowanej straży pożarnej ogień został ugaszo­
ny. Szkoda nieznaczna. Pożar powstał z powodu nóe- 
ostrożmjścd.

— CO UKRADZIONO? Na szkodę Jułji Sadow­
skiej zam. przy pl. Marjockim 8 skradł nto many; 
sprawca z mieszkania przecz otw arte okno złoty 
damski zegarek, wartości około 40 zŁ ■— Janota K a­
zimierz, zam. Gnieźnieńska 12 zgłosił, że dnia 7 bm. 
skradziono mu ze zamkniętego kufra na budowie 
domu „YMCA“przy ul. Krowoderskiej gotówkę 300 
zł. — W  nocy z 7 na 8 bm. skradziono ze zam knię­
tej szafy na placu tenisowym obok Sokoła większą 
ilość przyborów do  gry  tenisowej. W artość na r a ­
zie nie ustalona.

— ARESZTOWANO Bronisławę Szymczyk, (łaś 
ti6) z Krakowa, notoryczną złodziejkę kieszonkową, 
która skradła na szkodę nieznanej na ra /ie  poszko­
dowanej w ulicy Szewskiej torebkę damską z kwotą 
2 zł. Stzymczykównę oddano do aresztów  sądowych1, 
zaś Skradzioną torebkę przesłano do depozytu siado­
wego.

— ZGUBA CZEKÓW AMERYKAŃSKICH. Z eks
pozytury śledczej w Kołomyj! doniesiono, że doba 
14 czerwca br. zgubił Samuel Steinberg, zam. w  K o­
łomyja, książeczkę azekową banku , .Cfoadam Pfinix 
Bank Lenox ave 116 Street Nev Jo rk  America“ Nr. 
D. 1082 zawierającą 12 czeków a 100 doi arów  liczby 
od 790 do 801, które to czeki były znoipatraoni pod­
pisem ..Samuel Steinberg".

—°§°-------
— PŁASZCZE IMPREGNOWANE I GUMO! 

W'E damskie t yskie w największym wybo­
rze poleca A. 3i ■ ss, Kraków, ul Florjańska 
1. 44 (N a ro ż n ik  <;b0k Bramy Florjanskkj. Na 
letnisku niezbędne.



Ar. V ^ n ow y  d zien n ik "  sobota w, yh* i026. Nr. 453,

RrOBNk WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 1 ! 
i 226<> ŻYDÓW PR2YBYW1 MIESIĘCZNIE 
DO PALESTYNY. Liczba emigrantów pale­
styńskich w maju br. dosięgła sumy 1G09. W 
kwietniu przybyło do Palestyny tylko 1550 e 
migrantów. Ogólna liczba emigrantów, przy­
byłych w ostatnich 8 miesiącach do kraju, wy 
nosi 18,077, co wynosi przeciętnie 2260 emi­
grantów miesięcznie. 8u procent emigrantów' ż 
ostatnich 8 miesięcy stanowią chalucim.

79-LECIE ACHAD IIA AM A. Cała Palesty­
na przygotowuje się do uczczenia 70-Ietniego 
jubileuszu urodzin wielkiego hebrajskiego my 
śliciela i filozofa, twórcy koncepcji duchowego 
centrum Palestyny, Achad Haama. W dniu 
25 Aw (5 sierpnia) kończy Achad Haam 70 
lat życia. Achad Haam mieszka obecnie, jak 
Wiadomo, w Teł Awiwie.

192.715 FUNTÓW wypłaciło dyrektorjurn 
ŻFN za zakupno gruntów w Palestynie.

NA WYSTAW1F ROLNICZEJ W JAFFIE 
otrzymały wyłącznie kolonje żydowskie spe­
cjalne nagrody za swoje eksponaty. We wy­
stawie wzięli udział Arabowie i żydzi,

Z tu b n ,  literatiry i iztiki
z TEATRU Urf. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

le. *r zamknięty 1 a ino presnjara arcywesolej kom isji
frondosŁdej spółki autorskie j  pt. , N iedojrrały owoc“ 
tohbtująjOerj w! pcztezabawne sytuacje. W e środę dnia. 
U  Hm. wykonaną sosjonia ,.e fragmentach .w teatrze 
Iw. J . SłOwacLieg— tylko jeden raz  pięcioaktowa 
Jnfleta Gó-ni tum „Faust". Główne part je  wykonają: 
(Adam DSdi r, sławay artysta śpiewak, który jatko Me 
l . WctM ał  jest n£a*równany, Olga Didur, Józef Stę- 

E r, Bcdniika t  Adam Mazurek.

i e r e U T P A R Y  f r ^ O G M K  K R A K O W SK IC H  
flOA.TR W EJf K i IM. J. SŁOWACKIEGO 
K - N tpoOr o  godr. 7*30 wiecz.) 

tRiąfek I W c  aroski. ąty  
Sgjto w : „Niedajusały owoc" (prem jera).

1  BAd ».r»LA „QDI PRO QUO*o ,
fi jtpocc. 6  3 C- S l i  ■wiutLt) i i

B ąk* ! Rurja .Rydzka w ryjr&n*. jV
IW r ą p z ł . ę ąĘ t *,

K&PHRITTAR KINOTEATRÓW  
OtJtECflA : SbUon E o t ł  Dorafe KeDyon w  8-akto- 

*JSK ł lW U d t  ^Antena miłości". Ponadto 2 aktom n 
f c U Bttj* JSt 4 w opałach", 
y "WARSZAWA- „Rabbi z  Kuan Fu. K ró l Makom 
f e " .  9  j  A Pe j i  filmu Władczyni świata. 

w tw oeei: z  dzielnicy mil jardów". 
|fl®O^KA: „7- tajników d u . ty kobiecej". ■ 
łWiaHDA „Szał Jazz Handlu".

, ISSOMIEŃ: „Córka Napoleona", dram at .w łJ-ciu 
rirtarti i  Łyą M ara W doli g ] ,

W3LH/TA: „Cod <x.i W iatą", 'ł ;

RZECZY! CIEKAWE,
Jak rozpinać prawdziwe perły 

od japońskich
Doi' 3 łatwo było rOrpazinać wszelkiego rodzaju 

fałszywe perły jak z łu?ek rybich, szkła, wosku, la­
ku i td-X natomiast truidno było rozróżnić tzw .perłę  
jUajpoóSką od perły prawdziwej. Perta japońska wy­
rabia/n jest w ten sposob, żc do muszli wsuwa, się 
pataCztuie kulkę z  perłowej masy. Dopiero obecnie 
wdało się dwom uczonym frankfurckim wynaleźć 
•p u ó h  rozpoznania perły japoński »j Od prawdziwej^ 
•  mianowicie zapomOcą magnetyzmu. U czed  ci od­
kryli, że jeśli perła prawdziwa zostanie umieszew- 
B* w (polu magnesowemr to w  każdej pozycji .pozo­
stania i  ie uchoma, podczas gdy sztuczna pet ta ja- 
|>oń (ka ulega przyciąganiu magnesowemu tak długo, 
*ż w polu przyciągania magnesowego odpowiednio 
Kię ułoży.

Ile ziemia predukuje złota?
' 'Jedno z  pism ogłasza ciekawą statystykę odno 
Śnie do paodakcji zioła na kuli ziemskiej. Przed 
wojną osiągnęła produkcja i łata znaczne cyfry re- 
ŁordoWte, a Od r. 1906 szła < tągJe w górę. W rok a 
1906 wynosiła produkcja śriaiow a okrągło 50u.000 
kig. 1 dotszaa w r. 1916 do 700 000 klg. rocznie. Od­
tąd roUpiaizyna się spadek produkcji ztota wszędzie. 
przedewszystka<Ti w  Rosji, a dopiero od r. 1922 
produkcja 'łota znowu się wzmaga, 

i Obecnie utyskuje się najwięt ej złota w Trnnswalu 
IKwltfomji i na Alasce. Z państw europejskich pro­
dukuje najwięcej złota Rumunja (1500 klg. roozńie) 
Czechostow-cja (około 290 klg.), następnie Jugbsła- 
(wja 1 Niemcy, które wydają rocani* kużde okrągło

Of>o jtift.

Nowy środek rachitis
W  instytucie doświadczalno- cliesnicznyru w  Lipsku 

powiodło się chemikom Wytwonzyć drogi sztuczną 
witaminę D, której brak  w  pożywieniu Wywołuje u 
młodych osobników objawy racliitis Czyli tzw. cho­
roby argieJskiej. Opracowana przez wynalazców me­
lodia ]K>z\Vala na domieszanie w dowolnych ilośaiach 
nowego preparatu do każdego rodzaju pokarmu, 
Ciekłego Czy stałego.

tzj legli!a Mina nlaia sil?
Dotychczas komunikacja powietrzna nie jest samo­

wystarczalna i bez subwencji nie nioglaby istnieć. 
Dlatego konstruktorzy Całego świata wysilają się, 
aby z jednej strony powiększyć pojemność statków 
powietrznych, z drugiej zaś, aby! wynaleźć najbar­
dziej ekonomiczne silniki. W większym jeszcze s to ­
pniu niż samoloty mie renlują się balony sterowe. 
Znany konstruktor Zeppelinów dr. Eckener na poJ- 
stawie prze prowadzonej obecnie ścisłej kalkulacji 
ytublikuje ciekawe cyfry, które dowodzą, iż statki po­
wietrzne będą mogły konkurować pod względem 
kosztów przejazdu ze wszystkiieini innemi środkam i 
komunikacji. Oblicza on, że dzisiaj jedna podróż ste 
rowca z Europy do Ameryki kosztuje 200,000 m arek 
łącznie z kosztami, ubezpieczenia, amortyzacji 1 do. 
ca.tkowi.tni. Fotniew„ż balony sterowe (wsiadają po ­
jemność 15 ton dzieli, on ją  na trzy grupy;

5 ton dla przewozu pasażorów po 2500 ink. od je­
dnego za podróż.

5 ton na towary (po 20 marek od kg.
5 ton na pocztę po 0 75 mk. od 20 gr. 

przy tyCh opłatach pełne obciążenie kierowca przy- 
usosłaby prawie dwia razy więcej niż wyno-zą rze­
czywiste koszty lotu. Niewątpliwie jednak już w nąj- 
bliżóuyCn latach liczby te gruiutorwnie się zmienią, i 
rzeczywiście komunikacja powietrzna będzie tańsaa 
ni z kolej i  o k rę t

2  giełdy
Gleldu krakow ska z 8 bm. AJkeje: Bank Zw. Sp. 

Zan. 4, Zieleniewski 9.75, Siersza elektr. 0.16.
Watuly ni, Co s  absze. Dolar nieoficjalnie 9.35—0.30 

bankowo nn tym saimyin poziomie.
Boi . Dolski w Krakowie płacił 9.15 za gotówkę, 

a 9.20 za Czeki.

fllflMa w inzaw M u
9  .  r s z a  ara 8  b m . (Pa t .) o ia r a a  w a lu ty .

uolary  9'lli, zprz. to'17, kap. frlt.
Belgja 22-95, 21'—, 22-99.
Londyn 44 81, 44'81, aprz. 44*82, kup. fc4'70,
N. Jork 9*20, sprz. 9**2, kóp. 0*18.
Paryż —•—, 24-—, spra. 24*04, aup. 2994.
Pragę 27*81 tprz. 27*88 kup. 27 24,
kz.waicarja — 178*60, sprz. 178*94, tap. 178*96,
Włochy 31*52, 31*40, 30*46.
Wiedeń 134*32, sprz. 130*64, kap. 13Gb-~.
Papiery Procentowe: 5 proc. pożycaka k on wersyj 

na 30, pożyczka kolejowa 146—148.
A L tJ a :  K u k  Jlałapejak KntkKw -*— *»mk Prze- 

Myefwwy Lwśw A94, Kaak Zw. fp . Zer. l*oz*-j 4*— 
Pale 3*54, W114 - * — CegieUkt «*5», 1 arewezy t*f 4 Za-
wiereie 5*75, Z W aga 4*14, rebl:a aa- ■ I 29, Siła 1 Pwia- 

iieł4w 0*12 fitaraekewice G96, Peeiek 9*42tła 4*13, Cka 
ZiekaleweM 9*69, Zyradśw 7*75 8 k » u A ir  3*19.

aiflłda ib f iłtw a .
P o z n a * , Ja A  7 l n . ,raT> Zyte 28 i0 —Ż9*60—

Ptzealea 42 00— 44*40, — Jeczmiek —■*------ i-*—, —
Jęczmień wyberowy 2T*54— 29*09, — Owiee H 'H --
 *, — kęka. żytnia 740/u —.------44*26, — Ktąlca
żytnia 46<Vo -  ■* — —45-71, — Mąka pszenna 1 5 0 /. 49*04 
72*40, — otrębj iytme 19*50-.20*50j — Otręby pazenao

CHflMfl « l« i« i ik a
411*1*4 w l« * * * s k t  z  Gul*' 8  f e  ■  (PAT) 

O a w izy . Aauterdam 25349, Belgrad 1246, Berllń 14812, 
Brukreia 1769, Eudreo-t 4SI5. bakercezt 523, Ckry- 
stania 15530, Kepenhaga 137*10, Loadyk 3486, Makr  ̂t 
113*08, Medjolan 23ż9, Nowy Jork 70625, Paryż 1852, 
I -  iga 24Qf , Sofja 8*1 e, Sztok olju 1U  ), f l i r t  w, 
76 85 — 76*55, Zaryck 13s>\ u dolajy 704t>V, belgijskie 
17 86 bałgarskie — — duńskie —*— .tark. Uemit ck.« 
16783, ilu iaiz-ic £1 30, jugosiowiaael ie 1247, aorwer- 
jkie —*— pel.skie 76*1( —V7*lu raaińńskia 73l ,azwsdz- 
kie,13i*E0 Szwajcarii la 134-4o kiszp*ń*kl4114*19 ezeskle 
20*10, węgierskie 9875, tureckie „72—

M tc |* i Zieleniewski l T -  , siln-ia , Taato l i - ,  
Gąb karpaty 46 —, V iiejt 7j0, u ,ruza 29, Bank i.a- 
opoLsni j £»nk Hip. Teyrgo —”

LUKfOlmiTA
Najwykwintniejsza 

do 
obuwia

Giełda zHrychska
Zurych, 8. 7 PAT. Paryż 13.40, Londyn 25.125. 

Nowy Jork 5.10.5, Belgja 12,85, W lochy 17.05, Hi» 
szpan ja  82.50, Holar-dja 207, Berlin 123, W Edtu 7 ^  
Sztokholm 138.50 Oslo 113.10, Ko'penhaga 15p4pt 
Sofja 3.75, P raga 15.30, Warszawa 53.50, Budapeszt 
0.72.2, Bialogród 9.11, Aten> 6 40, Rons?antynotpoi1 
2.82, Bukar«zl2.45, Hel.shifors 12.97, Buenos Airo* 
209. Tendencja niejednolita. * -

Giełda IcndfAska
T.O/ulyn. 8. 7 PAT. Nowy Jork  4.SG 3/8 łU A tnd jl 

12.11 1/4 i ’r:mcj;i 187.37 Belgja 196.50. W łochy 
147.50, Niemcy 20.4,3 i pół, Szwajcar ja 2511 7/8, Hi- 
szpunja 30.47, Dunjn 1S.35, S?\veCja 18.13 3/4, No***, 
węgja 22.15, llelsiugfors 193.25, Praga 164 1/8.

Gtefda paryskb
Paryż, 8. 7 PAT. Londyn 1S7.75, Nowy Jonk 386(1 

Belgja 96, Iliszponja 617 Wiochy 127.75, Szwajcar* 
ja 747, D:\nja 1Ó23, Holandja 1550, S orw egja 647| 
Szwecja 103.10, Rumunja 18.05.

, G itfda nowojorska
Nowy Jo rk , 8. 7 (D) W arszawa 9 Londyn 486 43. 

Paryż 2.59, W’iedeń 14.12, P rag  i 296 1/4, WłoAiy 
333. Bc>gja 249, Budapeszt J 4.12, Szwajcar ja  19.30. 
i  pół, lleh ii gfors 252, Sofja 72, Holandja 10.16, Oslo 
21.97 Kepenhaga 26.81, Hiszpanja 15.96, Bukareszt 
47 li. Berlin 23.81, Białogród 177.

T E L E G R A M Y
Powodzie

Londyn, 8. 7 PAT. „Daily Ekapresa" donosi z Ta, 
kio, że brzęaien e niemi i powodzie spowodowały .i*-. 
w (lenie się znacznej ilości domów w Japonji połu­
dniowej. Vv7iele mostów zostało unie łiOfflych. W” ka* 
tastrofach tych ośm osób straciło życie a około 70 
osób odniosło rany.

Londyn, 8. 7 PAT. Wodlj oook si u  „Daily Bk*.
press" z Tokio, z powodu uszkodzenia t u kolejo*
wego katastrefą powodzi, wykoleił aię W północne j 
Japonji pociąg pospieszny, przyCBem 30 uSÓb ydniv> 
sło r\ny.

Meksyk, 8 7 PAT. (Woiff). Z oowodu TTatasi-ofy 
powodzi s ta ją  szyny kolejowe pod Wodą w prom ie­
niu 15 km od Meksyku. Żniwa są  zupełnie ~Łi tuczo­
ne Szk. iy  wynoszą 10 dlo 15 miilj.- pesotów. ‘ - ;

Napad na Stefana Radicza
Rrym, 8. 7 PAT. „Trbona' donusi ze Splitu, Ż4 

Stefan Radicz sc^iaj pczi_uiy przm  kilku naujonałi* 
stów serbskich i zaatakowany tai1 że muS.ął schro­
nić się do kawiarni. Przed kawiarnią sahrnł ełc thv4  
publiczności, który wznosił okrzyki przeciwno Ąa-, 
dżezowi Żrrdann er ja rorprófczyła demonstrantów J 
zaaresztowała kilku o  Jb.

Kiiitifii timkiń piiid m iii
RukareSzt, 8. 7 PAT. Banda komOtadŹi lao tr^pw si 

ła rum uński pogrsiniazny posterunek L nd -.in e r ł_ 
w Dobrudży. Jeden z żandarmów został Zabity, kil* 
ku rannych. Jak douoszą dzienniki, wobec cśągłytii 
napadów dy wersyjnych band bułgarskich, rząd ru­
muński poCay nił w Sofji kroki dyplomatyczne na t*J 
zasadzi a, ż bandy a (  c-gar .jwane pr ie. buigjc. 
skia stowarzyszenie łrrtdenly. • *

iigiiriilii uniaiłi iftiti i zipiiir
Londyn, 8 7 PAT. (Wolff). Zażądane przez rnlrtfó. 

stra handlu kredyty w  wysokości 3 miljóhów f, azŁ 
na zakupy węghi zagiranicznego zos_ały prZyznant, 
Part ja rebotnicza zaprotestowała przed U, imphrUrwł 
węgla rri_niecl.iego.

Londyn, 8. 7 PAT. „West Ifinster Guzdn*" donn* 
.i, że Anglja »traciła z powodu siiajkn w ę#~ e
od dnia 1 m aja praw ie 500 milj. f. sat.

iłs ii inni m i InwuiJ l in
Rzym, 8 . 7(D) Uczony włoski (Wof. Bendandi, kie­

rownik stacji sejsmologicznej w Faenza oświadczył, 
że dotychczasowe trzęsienda ziemi są  _jpowiediElą 
o wiele sildejszych trzęsień, których oczekiwać nale­
ży w dniach najbliższych. Już od kilkti dni grozi 
cgólne podniesienie się skorupy a'em«kiajj któremu 
ocrrw iśde mnwn towarzerzwó wstrrąśnłenla. Pierw

sze. trzęsienie zaemd ma nesttąpić z ęnoczątkit-m 
podzam nastąpią dalsze w dniu 9, U  i 13 lipca 
trum trzęsienia będzie wyspa Si*n« ra. Rów 
w Europie połi dniowej 1 Wschodni ij dczeklw 
ttze&eńia 2den> Należy również ,’ozeLtwać *  
tmę* .'u i_uai (W drugiej połoria ..pff...

ttPP*
ens

3
In* U
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Zoo wn katastrofa kolejowa poiRogowem!
2 osoby zabito, 8 ciotko rannych.

Warszawa. 8. VII. (Sin.) Godzina 11. wie­
czorem. Dziś o godzinie 8 wieczorem pociąg 
pośpieszny nr. 2. idący z  Krakowa do W ar­
stwwy najechał na przestrzeni między stacja 
h ł Płyćwią a Rogowem na pociąg kurjerski

(Telefonem od naszego korespondenta}
nr. 3. idący z Warszawy. Zderzenie nastąpiło 
na splocie torów, gdyż pociąg nr. 2, przybył 
przed sygnałem i uderzył całą siłą na pociąg
nr. 3. -------------------

Skutkiem zderzenia 2 osoby zostały zabite

Rozbity pakt stronnictw polskich
w sprawie ustaw samorządowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
/  Warszawa, 8. 7 Sin. Na d/itdejszem posied reniu 
kaoaisji adm inistracyjnej prowadzono W dalscym cią 
Su dyskusję szczegółową nad ustawą o  gminie miej- 
•i iej. Centralnym punktem dyskusji byt artykuł, 
określający m agistrat jako organ -.-ykonawczy gmi­
ny- Do tego artykułu zgłosił pas. luster poprawkę 
Przyjętą i popartą przez referenta Jaworowskiego,
®e magistrat jest odpowiedzialny przed radą miej 
aką w Aikresde gospodarki uiaj.ci-j.

Fos. Kodowskl ( ZLN) rżą łat skreślenia tej po­
prawki, powołując się przy tern na to, że wczoraj ko­
misja iwhwaliła zasady przeciwne, 
i Na ten temat rozwinęła się dłuższa nam iętna dy- 
•to-sja, w której pos. Kozłowski broni! zasady nie- 
*4po\ iedrialności m agistratu przed radą mizjską,
Podczas gdy posłowie Schipper, In ster i Je ran icz  
Pronili zasady odpowiedzialności. NV glosowaniu po­
prawkę pos. Inslera przyjęto przeciwko glosOm tra
*4Cy. WodłeC lego pos. Kozłowski oświadczył, że (Pakt 
miedzy stronnictwami polskiemi jest zerwany i za­
żądał przerwania posiedzenia, Co też nastąpiło. Dal- 
Szy ciąg posiedzenia odbył siię o godz. 4 popołudniu 
Po poprzednich raradach  przewodniczącego z refe­
rentem i pos Kozłowskim. Na popoiudniowem posde

dzeni-i rozpatrywano sprawy dotyczące zadań gm i­
ny oraz zasadę postępowania przy odwoływaniu się 
od orzeczeń magistratu. Przemawiał pos. Insller 
oraz pos. Jeremicz który wypowiedział się przeciw­
ko bom łarja to m  rządowym j postawił wniosek o 
skreślenie tego artykułu. Gdy wniosek ten został od­
rzucony, pos. Jeremicz demonstracyjnie opuścił po­
siedzenie i oświadczył, że w dalszej pracy komisji 
nie -«■ eźmie udziału.

Następnie pos. Schipper post a vił wniosek, w k tó­
rym domaga się, by każdemu obywatelowi gminy 
przysługiwało praw o odwoływania się od orzeczenia 
msgisairtu. I ten wniosek został odrzucony. Pod ko­
niec posiedzenia zabrał głos jeszcze raz pos. luster, 
żądając od |przeWodniicząc jgo by zwrócił się do min. 
spraw  wewn. z prośbą, aby na następnem posiedze­
niu oświadczył się odnośnie do ustaw miejskich Prze 
wodniczący zwrócił się do obecnego przed-itawicieJa 
rządowego, ale wniosku pos. Inslera o  zwrócenie 
się do ministra nie poddał pod głosowanie. Wobec 
tego pos. Insler świadczył, że wniosek ten ponowi 
na następu em posiedzeniu. Na tern (posiedzenie ko­
misji zostało zamknięte.

Z kom isji zaflranizznej
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 8. VII. (Sin.) Jutro odbędzie się 
posiedzenie sejmowej komisji dla spraw zagra 
Bieżnych pod przewodnictwem pos. Jana Dęb 
akiego. Na posiedzeniu tem zostaną rozdzielo­
ne referaty, a na następnem posiedzeniu ko- 
niisji min. spraw zagranicznych p. August Za 
leski wygłosi ekspose o sytuacji politycznej.

Nowy zarząd klubu ZLN.
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 8. VII. (Sin.) Zarząd główny ZLN 
Wybrał na prezesa posła Zaluskę na wicepre 
®esa posła Zdziechowskiego.

Potyczka amerykańska
CTelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 8. VII. (Sin.) Wiadomość, któ- 
ffa ukazała się w pismach o rzekoiuem uzyska 
niu amerykańskiej pożyczki przez rząd w su­
mie 50 mil jonów dolarów jest nieprawdziwą. 
Przewidziana tylko jest pożyczka dla poszczę 
gólnych oatganizacyj przemysłowych jedynie 
s-a gwarancją rządu. O bezpośredniej pożyczce 
m i rządu, jak informują grupy zbliżone do po 
•elstwa amerykańskiego w tej chwili mowy 
być nie może. , —------

Sitami) wiiiii i ml h m
, Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 8. VII. (Sin.) Wobec tego, że
„Danziger Allgemeine Zeitung" ukazał się 

Wywiad tegoż pisma z prof. Kemmererem, 
który rzekomo miał oświadczyć, że Polska wca 
le nie otrzyma pożyczki, dowiadujemy się, że 
wiaomość ta, a raczej cały wywiad jest nie­
prawdziwy, gdyż poza złożeniem wizyt p. 

,Keoun«Ter wogóle nikomu nie udzielał wy- 
*rtadu i dopiero teraz zaczyna się orjentować

■fafcU przybyło do SpoIaiSto 12 angielskich
wojaonych. Miasto przybrane było chorą- 

,vi m Witczarem na pokładzie okrętu admirał• 
“  ^  ais Łeakftąfc

Sprawa kin zaprząta uwagę 
najwyższych czynników

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa. 8. VII. (Sin). Min. Młodzianow­

ski na nowo rozpatruje wniosek magistratu 
warszawskiego w sprawie zamknięcia kin. 
Sprawą tą zainteresował się również p. pre- 
mjer bar lei a nawet Prezydent Itzeczypospoli

Rząd udzieli subwencję teatrowi 
■m Bogusławskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 8. VII. (Sin.) Krążą pogłoski, że 

rząd zamierza rozwiązać warszawską radę 
miejską. Jednocześnie opowiadają, że rząd u- 
dzieli subwencji teatrowi Bogusławskiego, cc 
lem umożliwienia aaiszej egzystencji tego kul 
turalnego teatru. —

Piasi Ininnb i lomisiii lekidi
w parlamencie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 8- 7 (K) Dzienniki stwierdzają głębokie 

Wiraiżenie, jakie wywarły w Izbie wczorajsze przemó­
wienia. P rasa podkreśla powodzenia uzyskane przez 
Blnma nawet na prawicy krytycznej części jego 
przemówi afia, p ydczas gdy podsuwane przez niego 
projekty rozwiązaniu, aprobowane były jedynie przez 
sk rajną  lewicę. , Petit Journal“ pisze, że przeinówie 
nia F ra ik lina  BoniiMona i Blnma ukazały' widlmo bez 
własnoWolności Francji. Po wczorajszych obradach 
„Petit Journal" przewiduje, że projekt socjalistyczny 
zostanie odrzucony. ,.Ere NouVelle“ ubolewa nad 
przeciąganiem si ęobrad ,'gdyż możliwiU najrychlej­
sze rozwiązanie jest niezbędne.

Wurazawa. 8, VII (Sin.) Klub Ch. N. zbiera 
podpisy poslow, celem wniesienia wniosku o 
postawienie byłego ministra wojny gen. Mal­
czewskiego przpd Trybunał j;tanu. Wniosek 
ten umożliwiliby uwolnienie gen. Malczew. 
skiego z więzienia i wyłączenie go z pod jurys 
dykcji a,udu wojskowego.

8 ciężko rannych, 1 lekko ranna.
Natychmiast wyruszył z Warszawy specjal­

ny pociąg ratowniczy. Zjechała też z ramienia 
ministerstwa specjalna Komisja śledcza z dy­
rektorem departam. Czapskim na czele.

-RH*

na Kraków — poszukuje
WIĘKSZA GDAŃSKA FIRMA

towarów kolonjalnych spożywczych 
i owoców suszonych.

Doświadczenie facho we, referenc. wymagane 
Oferty pod „Sub 374“ do Admin. N. Dz-

fiHH i zRiatl u Muli Pisk
Angora, 6. 7 PAT, Na wczorajszej rozprawie > 

dowej w  procesie o udział w organizowanym za­
machu na życie prezydenta Kemala pa&zy przesłu­
chano przywódcę stronnictwa postępowego K zim 
K ara Bekima Ali Fuada pasze. Kiag.im oświadczy! 
kategorycznie, że nie wiedtział o projektowanym za­
machu, iprzyczeul Zaznaczył, Że do kdbtiego strtal* 
nictwia politycznego mogą się zakraść jednostki, ma' 
jące złe zamiary. Ali Fuad i Rifes wypairii się ró ­
wnież udziału w  spisku. Ali podał Zastrzeżenie iż 
wobec rozwiązania stronnictwa postępowego i Za­
nie ch a ni a jego działalności, zrzuca on z siebie w Ml 

odpowiedzialność, jaką mógłby pomu/ll w cha­
rakterze sekretarza stronnictwa.

Nowy rząd w Chinach
Pekin. 7. VII. PAT. Wczoraj odbyło slf 

pierwsze posiedzenie nowego rządu. Dotych­
czasowy minister spraw wewnętrznych Tien- 
Tsin-Huang zrzekł się teki. Następcą jego 
jest Chang-Kuo-Kan. Ministrem sprawiedli­
wości został Le—Wen—Kan, który sludjo 
wał w swoim czasie prawo w Anglji, a mini­
strem spraw zagranicznych admirał Tsai-Ting 
Kan, delegat chiński na konferencję taiyfową.

Iiulie idziaaioii Sr lulcita H i
(Telegram własny „Nowego Dz ennika")

Londyn, 7. 7 2 AT. Opublikowana została lista od­
znaczonych z okazji urodzin króla angielskiego Je­
rzego V. Na liście tej figuruje nazwisko byłego 
Wysokiego Komisarza w  Palestynie sir Herberta Sa­
muela, odznaczonego Wielkim Krzyżem zakonu słu­
żby publicznej odznaczony też został sir Clayton, 
były sekretarz generalny rządu palestyńskiego, puł­
kownik Jakób Valcy-Kohen i p. Asch&r hen Dawid 
oficer-instruktor szkoły policyjnej w Palestynuc.

ECHA NADUŻYĆ W  BANKU WILEŃSKIM. 1  
pośród aresztowanych dyrektorów Banku rolnica*-: 
przemysłowego zwolniono: Jankowskiego za karne ją  
10,000 zł., Ciecierskiego i Koziell PokleWsitiegu Ba 
kaucjami po 50,000 zł. W  poniedziałek przybył ido 
Wilna b. naczelny dyrektm tego Banku, Djoaótgr 
Rozwadowski i aresztowano go, z rozkazu prokura­
tora przy sądzie okręgowym, do czasu zoczeni* 'jĘ r  
cji w wysokości 100.000 b ł
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Str. 12 „NOWY DZIENNIK” sobota 10 lipca Nr. 153

A nura Murową, mag**yn»wą
V lub Jakąkolwiek fon*,
prosi beirobotny  b. kierownik 
techniczny, długoletni aolicyta- 
tor, znajdujący Blę skrajnej 
nędzy, w drw iee 48-letei z matem 
dzieckiem. Będzie wdzięczny za 
każdą prabę. — Zgłoszenia pod 
,L . S.* do Jidaz. N. Dz.

i n r. w  Oshro-
 .............................wach B ara-

ftbwskieh pew. Kolbmssowa.nnie 
ważnia zgubioną keiążkę woj­
skową, wystawioną przez FKU, 
Nisko

nr. w Dzikowca 
pow. KoILaszo 

wa, uniew ażnia zgabioną kartę 
wojskową, w ystaw ioną przez 
PKU., Rzeszów

A A A A A A A A
MAGAZYNIER
z branży elektrotechnicz­
ne] z dłuższą praktyką po­
szukiwany. Pisemne zgło­
szenia z odpisami świa­
dectw i podaniem refe­
rencji nadsyłać do Biura 
ogłoszeń „Ruch" ul. Szcze­
pańska pod „Samodzielny 

magazynier*

Firm. 21 /̂26.
Spółek 1 .185. WPIS SPÓŁDZIELNI.

Do Rejestru Spółdzielni wpisano: '■
1) Numer spółdzielni: 185
2) Firma: Bank Rzemieślników i Drobnych 

Kupców w Rozwadowie. Spółdzielnia z ograni 
tzóną odpowiedzialnością.

Członkowie odpowiadają za zobowiązania 
Sjjótdzielni 10-krotną wysokością deklarowa­
nych udziałów.

3) Pr a  dmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom wszelkiego rodzaju po 

życzek.
b> przyjmowanie wkładów oszczędnościo­

wych!.
4) Wysokość udziałów: wynosi 10 zł. a za­

płata udziału następuje jednorazowo przy 
przystąpieniu do Spółdzielni — albo w ciągu 
6 tygodni od zdeklarowania.

5) Imiona i nazwiska członków zarządu i za 
stępców: Dr. Paweł Zielonka Beri Reich — 
oóżel Last jako członkowie zarządu Hersch 
Wiesen, Hersch Feuer, Jakób Beck jako za­
stępcy cztodków zarządu.

6) a) czas trwania Spółdzielni: nieograni­
czony.
b) pismo przeznaczone do ogłoszeń: Ruch Spół 

dzielczy Warszawa : Nowy Dziennik Kra­
ków.

c) rok obrachunkowy: od 1 stycznia do 31
grudnia.

d )liczba członków zarządu i forma ich oświad 
czeń w imieniu spółdzielni. Zarząd składa 
się z trzech członków i trzech zastępców.

Firmę podpisują dwaj członkowie zarządu.
e) ograniczenia uprawnień zarządu. Zarząd 

jesi w swych czynnościach nieograniczony
z wyjątkiem wypadków poszczególnych w 

par. 33 statutu.
f) postanowienia o zastępcach: w razie wyj­

ścia na stałe któregokolwiek z członków za 
rządu piAd upływem terminu, na który 
był wybrany, na jego miejsce wstępuje za­
stępca. Zastępstwo trwa do najbliższego 
Walnego Zgromadzenia.

g) przepisy o likwidacji: ustawowe.
7) Data wpisu: 15 czerwca 1926 r

Sąd Okręgowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 12 czerwca 1926.

UW, EB2H
pokój z kuchnią (8 cKaa 
frontowe) przy ul. Kałwa*
ryjskiej na takie sama 
w dzielnicy VII. lub VHL 
za dopłatą. Zgłoszenia pod 
„M. T.* do Admin. N. D ł
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INFORMATOR KRAKOWSKI
Dyrekcja Policji, uL Zacisze 5. Teł. 2493 
Dyrekcja Kolejowa, pl. Matejki 12. Tel. 3310, 61, 1481 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów, Warszawska 3 
Ekspozytura Zakładu Pensyjnego dla funkcjonariuszy 

uL Gertrudy 2. Tel. 1588 
Giełda pieniężna, ul. Tomasza 43. Tel. 3582 
Giełda płodów rolniczych, Rynek gł. 29. Tel. 1583 
Cr-emjura ajentów han Iłowych, Długa 3. Tel. 466m 
Gremju i Drogistów, Slradom 7 
Gmina Żydowska, ul. Skawińska 2. Tel. 307 
Inspektora! Pracy, Siemiradzkiego 16. Teł. 2425 
Izba Rękodzielnicza, Potockiego 18. Tel. 1357 
Izba Notcijalna, Poselska 20. Tel. 535 
Izba lekarska, Radziwiłłowska 4. Tel. 524 
Izba adwokacka. Gołębia 6. Teł. 55 
Izba Handlowa i Przemysłowa, Długa 1. Tel. 2261, 

2260, 2318, 3203 
Izba Handlowa biuro celne. Teł. 2318 
Izba Handlowa biuro kolejowe. Tel. 3410 
Izba Skarbowa, ul. Krupnicza 27. Tel. 3490, 4500, 4501 
Inspektorat Zakładu ubezpieczeń robotników od wy­

padków, nl. Zielona 28. Tel. 4752
Krakówokie Stow. Kupców, ul. Grodzka 43. Tel. 3267 
Krakowska Kongregacja Kupiecka, Rynek 34. Tel. 4710 
Kasa Chorych miasta Krakowa, ul. Dunajewskiego 5.

Tel. 182, 4662 
Kasa Chorych w Podgórzu, ul. Serkowskiego 17. Tel. 450 
Kasa Chorych Poradnia dla chorych na oczy i dla 

dzieci, Rynek Kloparski 9, I. p. Tel. 1289 
Kasa Chorych Ambuiatorjum, Wawrzyńca 5. Tnl. 343 
Kuraiorjum Szkolne, ul. Wielopole. Tel. 3075 
Konsulat austrjacki, ul. Szewska 1. Teł. 3201 
Konsulat czechosłowacki, ul. Gołębia 18. Tel. 2218 
Konsulat niemiecki, ul. Warszawska 7. Tel. 2511 
Lecznica dla nerwowo chorych w Eatowicach. Tel. 1030 
Lecznica Związkowa, ul. Garncarska 11. Tel. 1070 
Lecznica Okręgowa Związku Kas Chor., Batorego 5. 

Tel. 2204
Magistrat m. Krakowa, Pl. W. W. Świętych 3. Tel. 2505 
Magistrat m. Krakowa Wydział skarbowy i egzeku- 

cyjny, Pl. W. W. Świętych. Tel. 2175 
Miejski urząd zdrowia (fizykat Magistrat). Tel. 373 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik Biały. Tel. 1075 
Miejski urząd rozjemczy dla spraw najmu, Magistrat 

ofic. n . p.
Organizacja Sjonistyczna, Stradom 15. Tel. 4541

Palestyńskie biuro, Zielona 17. Tel. 4657 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy, ul. Krowoder­

ska 5. Tel. 472 
Pocztowa Kasa Oszczędności, Wielopole. Tel. 4521 
Pogotowie Ratunkowe, Potockiego. Tel. 100 
Policyjny urząd śledczy, Kanonicza 24. Tel. 4649 
Policja państwowa, Siemiradzkiego 16. Tel. 2425 
Policja (komisarjat I.) Starowiślna 13, Tel. 1267 
Policja (komisarjat 11.) ul. Tadeusza Kościuszki 32. 

Tel. 2498
Policja (komisarjat III.) Siemiradzkiego 24. Tel. 249 
Policja (komisarjat IV ) Grodzka 65. Tel. 2499 
Policja (komisarjat V.) Józefińska 14. Tel. 2496 
Policja (komisarjat VI.) Dworzec osobowy. Tel. 2495 
Rada szkolna, ul. Św. Idziego 2. Tel. 217 
Sąd przemysłowy, ul. Kanonicza 22.
Sąd okręgowy cywilny, ul. Grodzka 52. Tel. 1468 
Sąd okręgowy jako handlowy, ul. Grodzka 52. Tel. 437 
Sąd okręgowy karny, ul. Senacka 3. Tel. 3411 
Sąd powiatowy cywilny, ul. Jana 22. Tel. 298 
Sąd powiatowy kamy, ul. Kanonicza 9. Tel. 299 
Sąd powiatowy w Podgórzu, Czarneckiego 3. Tel. 1292 
Szpital Św. Łazarza, ul. Kopernika 17. Tel. 33, 3466 
Szpital Żydowski, ul. Skawińska 8. Tel. 282 
Straż pożarna, ul. Potockiego. Tel. 600 
Stowarzj szenie żydowskich rękodzielników, ul. Fod- 

brzezie 6
Urząd metrykalny gminy żydowskiej, ul. Skawiń­

ska 2. Tel. 307 
Urząd cłowy (dworzec towarowy). Tel. 467, 2238 
Urząd pocztowo-celny, ul. Pawia. Tel. 2302 
Urząd Skarbowy I. (śródmieście), ul. Krowoderska 5. 

Tel. 1465
Urząd Skarbowy H. ul. Kanonicza 17 
Urząd Skarbowy III. ul. Józefińska 14. Tel. 263 
Urząd wymiaru należytości, ul. Wiślna 7. Tel. 2503 
Urząd miar i wag, ul. Kanonicza 17. Tel 3500 
Urząd probierczy, ul. Kanonicza 17. Tel. 2071 
Urząd Skarbowy akcyz i monopolów państwowych, 

ul. Krupnicza 27. Tel. 45C0 
Województwo, ul. Basztowa 22. Tel. 135, 1141 
Zakład pensyjuy dla funkcjonariuszy, ul. Gertrudy 2. 

Tel. 1588
Związek Przemysłowców, ul. Szpitalna 15. Tel. 2141 
Związek Wierzycieli Woj. Krak. ul. Mikołajska 6.
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